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irmurowana na Zamku
Druga z kolei „Niedziela na 

Zamku Królewskim” okazała 
się imprezą równie udaną, jak 
poprzednia. Znowu otwarte 
Jostały .wszystkie bramy wiodą 
ce na plac budowy, a tysiące 
osbb _ wśród nich wielu cu­
dzoziemców — naocznie stwier 
dzho postęp prac na całym 
jamkowym pięcioboku.

Wszyscy obecni na placu bu- 
dowy asystowali w uroczystoś­
ci wmurowania w nowe ścia­
ny 2-milionowej cegły- Czyn­
ność tę powierzono jednemu z 
18 murarzy przybyłych w nie­
dzielę z Kaliskich Zakładów 
Ceramiki Budowlanej. Przy­
wieźli oni kolejną partię wy­
sokiego gatunku cegły gotyc­
kiej, wykonanej społecznie 
przez załogę, . jako dar dla 
Zamku Warszawskiego. Za­
kład ten uznany jest za naj­
lepszego dostawcę materiałów; 
ceramicznych potrzebnych bu- I 
downiczym Zamku. Symbo­
liczną cegiełkę położyli kali- 
szanie w zachodnim skrzydle, 
potem pracowali społecznie 
przez kilka godzin wraz z 400 
innymi ochotnikami z całego 
kraju. (PAP) gu resortów oraz grupa

23 bm. przybył do Szwecji z ofi-

Sukces chemików

W kombinacie chemicznym 
Blachownia Śląska przekazana 
została do rozruchu technolo­
gicznego doświadczalna instala 
cja pirolizy ropy naftowej. Bę­
dzie ona służyć do uzyskiwa­
nia bezpośrednio z ropy pół­
produktów do wyrobu two­
rzyw i włókień syntetycznych.

Dotychczas tego rodzaju pół­
produkty uzyskuje się z takich 
surowców, jak benzyna dostar­
czana z rafinerii ropy. Wyeli­
minowanie jej z procesu tech­
nologicznego oznacza ogromne 
oszczędności i przyspieszenie 
tempa produkcji, stanowiąc mi 
Iowy krok na drodze do nowo­
czesności.

Instalację pirolizy ropy naf­
towej posiadają nieliczne kraje 
w świecie. W ciągu minionych 

lat zbudowano urządzenia, 
zdolne do przerabiania w okre­
sie godziny 150 kg ropy nafto­
wej. (PAP)

Otwarcie zjazdu FDP
W poniedziałek przed południem 

We Fryburgu przewodniczący Wol­
nej Partii Demokratycznej — FDP 
Walter Scheel dokonał otwarcia 
XXin zjazdu FDP, który toczy 
•k pod hasłem „Pierwszeństwo dla 
rozsądku”, w trzydniowych obra­
dach zjazdu, FDP — po zamani- 
testowaniu swej woli kontynuo­
wania koalicji rządowej z SPD — 
Pragnie sprecyzować polityczne 
•tanowisko liberałów w poszcze- 
gólnych punktach.

Spotkanie „czterech"
poniedziałek przed południem 

* gmachu byłej Sojuszniczej Ra“ 
dy Kontroli w Berlinie Zachod- 
n’m zebrali się przedstawiciele 
czterech wielkich mocarstw w ce- 
•u dokonania wymiany poglądów 

temat praw i odpowiedzialnoś- 
c’ „czterech” za Niemcy. Chodzi 
Przy tym o sformułowanie wspól- 
neRo oświadczenia czterech mo- 
cąrstw, jako przesłanki dla przyję 

obu państw niemieckich do ONZ.

Kissinger opuścił Sajgon 
Senry Kissinger, specjalny do- 

radca prezydenta Nixona, po 5 
dniach rozmów z przedstawiciela- 

władz sajgońskich opuścił w 
Poniedziałek Wietnam Południo­
wy.

Premier Piotr Jaroszewicz w Sztokholmie

Polsko-szwedzkie
Wczoraj prezes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz udał 

się do Szwecji z oficjalną wizytą na zaproszenie premiera rzą­
du tego kraju — Olofa Palmę. Na lotnisku Okęcie prezesa 
Rady Ministrów żegnali: I sekretarz KC PZPR — Edward 
Gierek oraz członkowie Biura Politycznego i Sekretariatu KC
PZPR, Rady Państwa z przewodniczącym Rady — Henry­
kiem Jabłońskim, członkowie ~
Prezesowi Rady Ministrów 

towarzyszą ministrowie i 
członkowie kierownictw szere- 

do- 

cjalną wizytą prezes Rady Mini­
strów PRL Piotr Jaroszewicz. Na 
zdjęciu: podczas powitania na 
sztokholmskim lotnisku — przed 
frontem kompanii honorowej — 
Piotr Jaroszewicz I premier Szwe 

cji Olof Palmę (z prawej).
CAF — Langda — telefoto

Samolot specjalny ż premie­
rem Piotrem Jaroszewiczem i 
towarzyszącymi mu osobisto­
ściami wylądował o godz. 9.45 
na międzynarodowym lotnisku 
sztokholmskim Arlanda, udeko­
rowanym flagami polskimi i 
szwedzkimi. Prezesa Rady Mini 
strów powitał premier Króle­
stwa Szwecji, Olof Palmę. Na 
lotnisku obecni byli także 
członkowie rządu szwedzkiego, 
członkowie placówek polskich 
w Sztokholmie wraz z rodzi­
nami, przedstawiciele Polonii w 
strojach regionalnych, dzienni­
karze.

Po przywitaniu się obu pre­
mierów odegrano hymny naro­
dowe: polski i szwedzki. P. Ja­
roszewicz przyjął raport do­
wódcy kompanii honorowej i 
wraz z premierem Szwecji do­
konał przeglądu kompanii.

W ciągu szeSciu dni Kissinger Od 
był łącznie 15 godzin rozmów z saj 
gońskim prezydentem Thieu. Cho­
ciaż żadnych oficjalnych komuni­
katów jak dotychczas nie opubli­
kowano, powszechnie uważa się, iż 
rozmowy poświęcone były znalezie 
niu kompromisu politycznego, któ 
ry położyłby kres wojnie.

Rozmowy ZSRR - Japonia
W Moskwie odbyły się rozmowy 

mipistra spraw zagranicznych An-
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PAP

drieja Gromyki z ministrem spraw 
zagranicznych Japonii Ohirą. Omó 
wiono stosunki między obu kraja­
mi, a także niektóre sprawy mię­
dzynarodowe.

Złodzieje obrazów
20 października w Galerii Naro­

dowej w Pradze nieznani sprawcy 
skradli 3 obrazy przedstawiające 
ogromną wartość artystyczną. 
Skradziono jeden z portretów pę­
dzla F. Balsa datowany z 1645 ro­
ku, obraz El Greco z 1595 roku

Prezydium Sejmu i rządu.
P. Jaroszewicz przywitał się 

następnie z pozostałymi osobi­
stościami szwedzkimi oraz 
członkami ambasady PRL w 
Sztokholmie, przedstawionymi 
mu przez ambasadora Stefana 
Staniszewskiego. Małżonka pre 
miera, Alicja Jaroszewiczowa 
otrzymała wiązankę kwiatów.

Po uroczystościach powital­
nych P. Jaroszewicz i O. Pal­
mę zajęli miejsca w samocho­
dzie i w asyście honorowej 
eskorty motocyklistów udali się 
do pałacu Haga, położonego w 
zabytkowym parku w północ­
nej części miasta. Pałac, nad 
którym powiewa polska fla- • 
ga, będzie siedzibą premiera 
PRL podczas jego pobytu w 
Szwecji.

O godz. 11.00 premier P. Ja­
roszewicz przybył do kance­
larii rządu szwedzkiego. 
Pierwsza część rozmów odby­
wa się w cztery oczy z premie­
rem O. Palmę.

Jak dowiadują się korespon­
denci PAP, rozmowy obu pre­
mierów odbywały się w przy­
jacielskiej atmosferze. Poświę­
cone one były głównie omówię

Fala faszystowskiego 
terroru we Włoszech
W ciągu ostatnich 48 godzin 

przez Włochy przeszła fala za­
machów terrorystycznych i pro 
wokacji antyrobotniczych. któ­
rych organizatorami i wyko­
nawcami byli ekstremiści 
neofaszystowscy.

W nocy z soboty na niedzie­
lę w pięciu miejscowościach 
Włoch dokonano zamachów 
bombowych na pociągi idące z 
północy na południe do Reggio 
di Calabria, gdzie odbywała się 
wielka manifestacja na rzecz 
rozwoju zacofanego południa
Włoch, zorganizowana 
związki zawodowe.

przez

Na 24 bm. w całych Wło-
zostałszech proklamowany

4-godzinny strajk generalny w 
celu potępienia prowokacji 
ekstremistycznych terrorystów 
i wyrażenia solidarności z ofia 
rami zamachów. (PAP)

oraz „Świętego nieronima- Timo- 
retta.

Przestępcy wycięli płótna z ram.

rejs

Wyprawa antarktyczna 
tym tygodniu wychodzą w 
statki 18 radzieckiej wypra­

wy antarktycznej, „Prof Zubow”, 
„Nawarin”, „Ob”.

Nowy sezon badań naukowych 
na Antarktydzie charakteryzuje 
się umocnieniem współpracy mię 
dzynarodowej. Kontynuuje się mię 
dzynarodowy program glacjologi- 
czny, którego celem jest odkrycie 
wszystkich tajemnic pokrywy lo­
dowej Antarktydy.

Najstarszy Amerykanin
Najstarszym obywatelem Stanów 

Zjednoczonych jest 130-letni Mu­
rzyn M. Jcha — Charlie Smith, 
który jako niewolnik przywieziony 
został do USA z Liberii przed 118 
laty. Kupił go mieszkaniec Texa- 
su, który nazwał go obecnym imię 
niem i nazwiskiem.

„Koncerty pamięci**
Z inicjatywy fundacji Sue Ry-

der, we wrześniu i październiku 
odbył się na terenie W. Brytanii 
cykl „Koncertów pamięci”. W re­
pertuarze tych koncertów znalazły 
się polskie pieśni śpiewane w hit­
lerowskich więzieniach i obozach 
masowej zagłady. Na koncertach 
tych wystąpili artyści polscy.

rozmowy
niu problemów, które sprzyja­
ją rozwojowi naszych stosun­
ków, a także usuwaniu tych 
trudności, które w toku tej 
współpracy mogłyby się wyło­
nić. Pakiet propozycji przedło­
żony przy tym przez stronę poi 
ską spotkał się z dużym zain­
teresowaniem partnerów szwe­
dzkich. Następnie podjęto roz­
mowy plenarne.

Rozmowy poświęcone były 
przede wszystkim omówieniu 
obecnego stanu i perspektyw 
rozwoju stosunków polsko- 
szwedzkich we wszystkich dzie 
dżinach — politycznej, gospo­
darczej, naukowo-technicznej, 
kulturalnej, turystycznej i 
ochrony wód Bałtyku.

Obie strony wyraziły opinię, 
że stan stosunków polsko-szwe 
dzkich świadczy o możliwoś­
ciach ich rozwoju i zacieśnia­
nia. (PAP)

Posiedzenie RWPG
W związku z rozpoczynają­

cym się dzisiaj 60 posiedze­
niem Komitetu Wykonawczego 
RWPG, do Moskwy przybyli 
wicepremierzy lub ministro­
wie rządów Bułgarii, Czecho­
słowacji, Kuby, Mongolii, 
NRD, Polski, Węgier oraz 
przedstawiciel rządu jugosło­
wiańskiego.

Polskę będzie reprezentować 
na posiedzeniu stały przedsta­
wiciel PRL w RWPG, wice­
premier Mieczysław Jagielski.

PAP

Rehabilitacja dzieci 
z porażeniem mózgowym

Sesja naukowa PAN w Poznaniu
W Poznaniu rozpoczęła się wczoraj trzydniowa sesja na­

ukowa Polskiej Akademii Nauk z udziałem gości zagranicz­
nych, członków Międzynarodowego Towarzystwa Porażeń 
Mózgowych. Tematem sesji jest wczesne rozpoznawanie po­
rażeń mózgowych u dzieci i wczesna ich rehabilitacja.
Sesję otworzył prof. dr Wik­

tor Dega, przewodniczący Ko­
misji Rehabilitacji Komitetu 
Terapii Doświadczalnej PAN, 
po czym głos zabrał dr Marcel 
d’Avignon, przewodniczący Mię 
dzynarodowego Towarzystwa 
Porażeń Mózgowych, dyrektor 
pediatrycznego szpitala aka­
demickiego w Sztokhol­
mie w którym pod­
jął właśnie próby wczesnej dia 
gnostyki i leczenia dziecięcych 
porażeń mózgowych.

W nieprawidłowej ciąży lub 
w czasie niewłaściwie prze­
biegającego porodu najwięk­
szym niebezpieczeństwem dla 
płodu jest niedotlenienie, naj­
groźniejsze dla najwrażliwsze­
go narządu — mózgu. Zada­
niem medycyny staje się więc 
wczesne rozpoznanie „zagroże­
nia płodu” i zapobieganie dal­
szym jego uszkodzeniom, tu­
dzież szukanie właściwych me­
tod terapii, stosowanych w 
okresie, gdy mózg dziecka 
jeszcze się rozwija, gdy są szan 
se rehabilitacji.

W Poznaniu od dwóch lat 
prowadzi się idące w tym właś 
nie kierunku postępowanie 
lecznicze, w oparciu o ścisłą 
współpracę Instytutu Gineko­
logii i Położnictwa oraz In­
stytutu Ortopedii i Rehabilita­
cji Akademii Medycznej.

Sasa da
Zachmurzenie duże, z przejścio­

wymi opadami deszczu. Tempera­
tura maksymalna w granicach od 
5 do 7 st. Wiatry umiarkowane, 
przeważnie z kierunków zachod­
nich.
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W ich rękach 
przyszłość szkoły
XI Krajowy Zjazd Delegatów ZNP

Z udziałem 571 delegatów, reprezentujących 600-tysięczną 
rzeszę nauczycieli, pracowników oświaty, szkolnictwa wyż­
szego i nauki, rozpoczął się wczoraj w Warszawie — XI 
Krajowy Zjazd Związku Nauczycielstwa Polskiego.
W toku dwudniowych obrad, 

uczestnicy Zjazdu ocenią doro­
bek pracy związkowej w mi­
nionej kadencji i wytyczą kie- 
•runki działania na najbliższe 
lata.

•Zwracając się do zebranych, 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, Henryk Jabłoński omó­
wił rolę nauczycielstwa na tle 
perspektyw rozwojowych na­
szego kraju i zadania związa­
ne z wysuniętym przez I sekre 
tarza KC PZPR hasłem „Wy­
dłużania kroku”.

Waszej fachowości, dobrej 
woli i zaangażowaniu — powie 
dział prof. H. Jabłoński — na­
ród nasz powierza to co ma 
najcenniejszego, a z wynikami 
wasze} pracy iwiąże nadzieję 
na postęp we wszystkich dzie­
dzinach naszego życia. Nie 
wstydźmy się wielkich słów, 
jeśli odpowiadają one rzeczy­
wistości. Całe nauczycielstwo 
polskie ma do spełnienia 
ogromnej wagi misję społecz­
ną,^ spełni ją tylko wówczas, 
gdy dobrze rozumieć będzie 
sens socjalistycznych prze­
mian, jakie się w naszym kra­
ju dokonują, jeśli ideowo zespo 
li się z twórczym trudem mas 
pracujących Polski

Obrady pierwszego dnia zjaz 
du. w którym uczestniczył czło 
nek Biura Politycznego KC

Zadaniem sesji jest szukanie 
form kompleksowego rozwią­
zania problemu dzieci z dzie­
cięcym porażeniem mózgowym 
w oparciu o dotychczasowe 
doświadczenia z zakresu me­
dycyny i organizacji form opie 
ki nad nimi, (bw)

Wystawa prasy radzieckie,]

w ualehi współczesnej Klubu Międzynarodowej Prasy 
1 Książki „Ruch" w Warszawie otwarto z okazji 50-lecia 

ZSRR, wystawę pt. „Prasa Radziecka".
Na zdjęciu: podczas zwiedzania ekspozycji.

CAF — fot. Zagoździński

PZPR, przewodniczący CRZZ 
— Władysław Kruczek, kon­
centrowały się wokół zagad­
nień dotyczących doskonalenia 
systemu oświaty i wychowa­
nia, wiążących się z tym pro­
blemów, podnoszenia kwalifi­
kacji kadr nauczycielskich, po­
prawy warunków ich pracy,

Dokończenie na 8tr. 2

Sesja PTE

Ekonomiści wobec 
współczesności

Zasłużone dla naszego re­
gionu Stowarzyszenie Wyższej 
Użyteczności — Polskie Towa­
rzystwo Ekonomiczne w Po­
znaniu, obchodzi 25-lecie istnie 
nia. Wczoraj rano przedstawi­
ciele Zarządu Oddziału Woje­
wódzkiego PTE zostali przy­
jęci przez Sekretariat KW 
PZPR. Zwracając się do eko­
nomistów, I sekretarz KW Je­
rzy Zasada apelował o jeszcze 
większy niż dotychczas udział 
w pracach modelowych i ich 
realizacji dla gospodarki kra­
ju i Wielkopolski.

Wkład ekonomistów w pro­
cesy przeobrażania gospodar­
czego i społecznego kraju uka 
zała wczorajsza sesja nauko­
wa, w której uczestniczyli m. 
in.: prezes honorowy Zarządu 
Głównego PTE prof. dr Ed­
ward Lipiński, I zastępca prze 
wodniczącego PKPG prof- dr 
Kazimierz Secomski, prezez Za­
rządu Głównego PTE pro/. dr 
Józef Pajestka. Przybyli także 
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych Po­
znania i województwa, z se­
kretarzem KW PZPR dr. Ta 
deuszem Grabskim.

W uznaniu zasług wielkopol 
skich ekonomistów Oddział 
Wojewódzki PTE został wyróż 
niony Odznaką Honorową „Za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz 
twa Poznańskiego”. Krzyż Ko 
mandorski Orderu Odrodzenia 
Polski wręczono prof- dr. bab.

Dokończenie na str. 2



„Dzień Narodów 
Z jed noczonych ‘ *

Dlaczego w CPN brak
na przykład pasków klinowych?

W związku z obchodzonym 24 października „Dniem Naro­
dów Zjednoczonych" przewodniczący 27 sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ Stanisław Trepczyński i sekretarz ge­

neralny ONZ Kurt Waldheim ogłosili orędzia zwracające uwagę 
światowej opinii publicznej na dorobek ONZ oraz na doniosłą 
rolę tej organizacji w życiu międzynarodowym.

Stanisław Trepczyński stwierdził, że w ciągu 27 lat działalności 
ONZ może się wykazać wieloma istotnymi osiągnięciami. Odegra­
ła ona ogromną rolę w opracowaniu zespołu zasad i norm, ja­
kimi winny kierować się państwa w stosunkach międzynarodo­
wych. Dla społeczności międzynarodowej — oświadczył S. Trep­
czyński — te normy i zasady stanowią gwarancję trwałego poko­
ju.

Mówiąc o pracach 27 sesji — S. Trepczyński oświadczył, iż 
obecna debata jest dowodem odprężenia i współpracy. Obserwu­
jemy ją w Europie. Emanuje ono na cały świat z kontynentu, na 
którym w bieżącym stuleciu wybuchły dwie wojny światowe.

Zwracając uwagę na ogromne i pilne zadania stojące przed 
ONZ oraz na konieczność wspólnego wysiłku płynącego z poczu­
cia zbiorowej solidarności, minister Trepczyński podkreślił iż 
ONZ pozostaje najlepszym instrumentem, jakim dysponuje ludz­
kość dla przekształcenia szlachetnych zasad Karty NZ w trwałą 
i przez wszystkich odczuwalną rzeczywistość.

Orędzie opublikowane przez sekretarza generalnego ONZ Kur­
ta Waldheima zwraca uwagę, iż działalność ONZ w wielu wypad­
kach zapobiegła przekształceniu się kryzysów w otwarte kon­
flikty. Ponad miliardowi ludzi pomogła uzyskać niepodległość,
przyczyniając się do realizacji deklaracji antykolonialnej.

Mówiąc o wojnie wietnamskiej, konflikcie na Bliskim 
dzie, o palących problemach kolonializmu, rasizmu i 
na świecie, sekretarz generalny ONZ zwrócił się z 
o wzmożenie wysiłków, które mogłyby przyczynić się 
wiązania tych problemów. (PAP) *

Szkoła dla wszystkich-ale jaka?
Raport o stanie oświaty — na ukończeniu

Obszerną informację o pracach Komitetu Ekspertów przy­
gotowującego raport o stanie oświaty w PRL przedstawił 
przewodniczącemu tego Komitetu — prof. Jan Szczepański 
na XI krajowym zjeżdzie delegatów ZNP.
Raport nie jest jeszcze za­

kończony — pod publiczną dys 
kusję poddany zostanie w. 
pierwszym kwartale 1973 r. 
Prace nad wieloma problema­
mi są już jednak na ukończe­
niu. Przeanalizowano i dokład­
nie zbadano bardzo obszerny 
materiał informacyjny, doty­
czący wszystkich spraw wią- 
żących się z wychowaniem i 
kształceniem. Opracowano wie 
le -ekspertyz naukowych. 
Szczególną uwagę zwrócono 
na sprawy kadry nauczyciel­
skiej, nauczyciel bowiem — 
jak to mocno podkreślił w 
swym wystąpieniu prof. J- 
Szczepański —• jest kluczem 
do dobrego funkcjonowania 
systemu szkolnego; od jego 
cech charakteru, kwalifikacji 
pedagogicznych, zakresu wie-

Taśmociągi 
dla kopalni miedzi

W pracowniach Zakładów 
Mechanicznych Metali Nieże­
laznych „Legmet” w Legnicy 
oraz Zakładów Badawczych i 
Projektowych Miedzi „Cu- 
prum” we Wrocławiu powstał 
projekt udoskonalonej kon­
strukcji taśmociągu, przezna­
czonego dla kopalni miedzi.

Dotychczas do transportu ru­
dy używano taśmociągów pro­
dukowanych dla przemysłu wę 
glowego. W kopalniach miedzi 
nie zdają one jednak egzami­
nu, ponieważ ruda jest znacz­
nie cięższa od węgla — wystę­
puje w bryłach dochodzących 
do 1 metra sześć, objętości, a 
starym, dotychczas stosowanym 
konstrukcjom nie sprzyjają 
również warunki i klimat w 
kopalniach miedzi. Nowy taś­
mociąg będzie znacznie dłuższy 
— (600—900 metrów zamiast 
200 m.) i szerszy.

Ulepszone taśmociągi przejdą 
wkrótce próby w kopalni „Lu­
bin”. (PAP)
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Wscho- 
ubóstwa 
apelem 

do roz- 

dzy naukowej, horyzontu kul- 
zaangażowaniaturalnego

ideowego zależy poziom kształ­
cenia i wychowania.

Zdaniem Komitetu, aktualny 
system szkolny nie pozwoli na 
realizację jednej z najważniej­
szych tez — upowszechnienia 
średniego wykształcenia. W 
tym celu zespoły ekspertów o- 
pracowały kilka wariantów 
przyszłego modelu szkolnictwa, 
umożliwiających wprowadze­
nie powszechnego kształcenia 
na poziomie średnim. Jednym 
z nich jest powszechna szkoła 
12-letnia lub 11-letnia z wy­
raźnym podziałem na szkołę 
podstawową i średnią- Drugim 
— jednolita szkoła 10-letnia. 
Warianty te są analizowane.

Jednomyślna zgodność istnie 
je w nastęoującej sprawie — 
konieczności rozbudowy przed­
szkoli jako pierwszej instytu­
cji kształcącej, wyrównującej 
braki wyniesione z domu. Do­
tychczasowa funkcja — prze­
de wszystkim opiekuńcza — 
byłaby niejako wtórna. Pla­
cówki te powinny być dosten- 
ne dla wszystkich dzieci, które 
ukończyły 5 rok życia. Można 
byłoby wówczas kierować 
wszystkie dzieci do szkoły w 
wieku 6 lat.

Postulowana jest szeroka rozbu­
dowa systemu poradnictwa wy- 
chowawczo-zawodowego. Trzeba 
się bowiem liczyć, te cześć mło­
dzieży. początkowo może nawet 25 
proc., nie ukończy 11-latki. Dla tej 
grupy młodzieży przewiduje sie 
różne kursy i inne formy kształ­
cenia, dające im przygotowanie 
do zawodu.

Młodzież kończąca 11-latkę 
miałaby przed sobą następują­
ce drogi: rozpoczęcie pracy 
zawodowej (ostatnie 3 lata na­
uki ukierunkowane byłyby na 
potrzeby i możliwości zatrud­
nienia w danym regionie), pa- 
uka w szkołach zawodowych 
kształcących robotników wy­
soko kwalifikowanych (trwa­
łaby ona od pół do półtora 
roku), nauka w 2-letnich tech­
nikach, 3-letnich wyższych 
szkołach zawodowych oraz w

i

iii i u u nu unii miii nim
Dzisiejszy serwis informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska

W odczuciu wielu klientów stacji CPN, w zaopatrzeniu tych 
placówek w niektóre akcesoria, środki do konserwacji i kos­
metyki samochodowej, nastąpił w ciągu ostatnich miesięcy 
pewien regres. Brakuje nie tylko pasków klinowych, pełne­
go wyboru świec i bezpieczników. Kierowcy bezskutecznie do 
pytują się np. o ... „cud” — czyli popularną pastę do mycia 
rąk na sucho, szmatki przeciwmgielne do szyb, środki w po­
staci aerozolu do mycia czy konserwacji karoserii itp., które 
jeszcze niedawno można było kupić w stacjach benzynowych.
Zapytany o przyczyny tego 

stanu, dyrektor naczelny Cen­
trali Produktów Naftowych — 
Jerzy Banasiuk nie zgodził się

Syria i Rumunia 
otworzą swe ambasady

Jak wynika z komunikatu 
opublikowanego w ■ poniedzia­
łek w Damaszku na zakończe­
nie 5-dniowej wizyty oficjalnej 
wicepremiera Rumunii Emila 
Draganescu, Syria i Rumunia 
w najbliższym czasie przywró­
cą stosunki dyplomatyczne i 
otworzą swe ambasady w Da­
maszku i Bukareszcie. (PAP) 

szkołach wyższych akademic­
kich. ,

Rozważa się zastąpienie ma­
tury systemem selekcji trwa­
jącej przez ostatnich kilka lat 
szkoły średniej oraz racjonali­
zację systemu selekcji do 
szkół wyższych.

Niezależnie od tego, jakie 
warianty modelowe zostaną 
przyjęte — przyszłą szkołę wi­
dzi się jako ośrodek skupiają­
cy wokół siebie wszystkie in­
stytucje oświat pozaszkolnej 
i pracy kulturalnej. Chodzi o 
to, aby działalność wszystkich 
instytucji, które wywierają 
wpływ na młodzież, była- ści­
śle skoordynowana £ systemem 
szkolnym i zgodna z założe­
niami polityki oświatowej 
państwa. (PAP)

delegatów ZNP
Dokończenie ze str. 1 

opieki socjalnej nad pracowni­
kami oświaty, szkolnictwa wyż 
szego i nauki-

Płaszczyzną do szerokich roz 
ważań na ten temat było wy­
stąpienie przewodniczącego Ko 
mitetu Ekspertów — prof. dr. 
Jana Szczepańskiego, który za­
poznał uczestników Zjazdu z 
głównymi tezami i koncepcja­
mi raportu o stanie i perspe­
ktywach rozwoju oświaty w 
Polsce.

Wnikliwa dyskusja nad po­
szczególnymi grupami zagad­
nień toczyła się w pięciu zespo 
łach problemowych.

Karta Praw i Obowiązków 
Nauczyciela — podkreślano — 
stworzyła realne przesłanki dla 
szerokiego procesu unowo­
cześniania i podnoszenia po­
ziomu pracy szkół. Jest to pro 
ces przygotowujący podłoże do 
czekającej nas reformy syste­
mu edukacji narodowej.

Wiele uwagi w toku obrad 
poświęcono problemom pozio­
mu kadry nauczycielskiej. Mó­
wiono o konieczności zorgani­
zowania szerokiego, powszech­
nie dostępnego systemu do­
skonalenia zawodowego, umo­
żliwiającego wszystkim nauczy 
ciełom pracującym w szkol­
nictwie zdobycie wykształcenia 
na poziomie wyższym.

Nawiązując do tradycji ZNP, 
zwracano uwagę na koniecz­
ność podjęcia przez ogniwa 
związkowe szerokiej działal­
ności na rzecz torowania drogi 
nowoczesności w szkole, popu­
laryzacji twórczych inicja­
tyw pedagogiczno-wychowaw- 
czych, przybliżania osiągnięć 
nauki do praktyki szkolnej.

Dyskutując nad kierunkami 
działania zmierzającymi do pod 
noszenia poziomu szkolnictwa 
zwracano uwagę na koniecz­
ność poprawy jego bazy ma­
terialnej, wyposażenia oraz 
nonrawy warunków pracy 
kadry nauczającej. (PAP) 

z opinią o pogorszeniu się za­
opatrzenia placówek CPN. Sta­
cje benzynowe — jego zda­
niem — nigdy nie były prze­
widziane na sklepy z artyku­
łami motoryzacyjnymi. Trudno 
więc wymagać, aby oferowały 
szeroki asortyment artykułów.

Braki zaopatrzenia spowodo­
wane są przede wszystkim 
utrudnionymi kontaktami Cen­
trali Produktów Naftowych z 
przemysłem. CPN w dużej mie­
rze uzależniony^ jest podobno 
jedynie od dobrej woli produ­
centów. Tymczasem sprzedają 
oni tu swoje wyroby niechęt­
nie. Dostaw pasków klinowych 
dla CPN nie zalicza się bowiem 
np. „Stomilowi” jako pro­
dukcji rynkowej, a więc pre­
miowanej. Podobnie jest z in­
nymi wyrobami. Niedawno za­
mierzano wprowadzić do stacji 
CPN nowy szeroko reklamowa­
ny w prasie środek antykoro­
zyjny. Nic jednak z tego nie 
wyszło. Producentowi bardziej 
opłaca się rozprowadzać go 
przez sieć powszechnego han­
dlu (np. sklepy MHD), bo wte­
dy towar traktowany jest jako 
produkcja rynkowa (?). Tego 
rodzaju hamulec prawno-finan 
sowę są chyba niczym nie­
uzasadnione. Pokaźna część 
sprzedawanych przez stacje 
CPN artykułów trafia przecież 
do indywidualnego posiadacza 
samochodu, a więc rynkowego 
nabvwcy.

CPN w najbliższym czasie, po 
porozumieniu m. in. z centralami 
„Behamot”, „Motozbyt” i Zjedno­
czeniem Chemii Gospodarczej, ma 
wreszcie ustalić podstawowy, nie­
zbędny zmotoryzowanym asorty­
ment artykułów, które będą mogli 
zawsze nabyć w stacjach benzyno­
wych. Artykuły, zdaniem dyrekto­
ra CPN mniej ważne, jak: pasty do 
mycia rąk, szmatki przeciwmgiel­
ne itp. będą tam wprowadzane tyl­
ko w miarę możliwości. Dotyczy to 
m. in. powierzchni magazynowej 
stacji.

Z powszechnej sieci placó­
wek CPN wydzielona więc zo­
stanie pewna grupa sta­
cji z rozszerzoną obsłu­
gą. Będzie tam można 
wymyć samochód, sprawdzić 
hamulce, wyważyć koła i usta­
wić światła. Placówki te, 
oprócz wyposażenia w odpo-

Dobry początek 
jesiennych jarmarków
Handel województwa poz­

nańskiego zainaugurował w 
ubiegłym tygodniu Jesienny 
Jarmark Wielkopolski. Pierw­
sze jarmarki odbyły się w 
dniach 17—20 bm. w Gostyniu 
i w Szamotułach. Obydwie im­
prezy przyniosły nadspodzie­
wanie dobre wyniki.

W Gostyniu sprzedano towa­
rów za 2 min. 180 000 zł, a w 
Szamotułach za 1 min. 452 000 
zł. Rezultaty są znacznie lep­
sze od oczekiwanych, bowiem 
tak w jednej, jak i drugiej sto 
licy powiatu zakładano obroty 
rzędu miliona złotych. (Dotych­
czas największą w kraju sprze 
daż odnotowano w jednym z 
miagt powiatowych w woje­
wództwie warszawskim — 1,6 
min. zł).

W Gostyniu, i w Szamotu­
łach zaoferowano klient^fn 
wiele atrakcyjnych towarów. 
Były to głównie artykuły prze­
mysłowe. Największym powo­
dzeniem cieszyły się ,wyroby 
dziewiarskie, a także pbuwie. 
Na obydwu jarmarkach sprze­
dawano również artykuły prze 
cenione. Dobre przygotowanie 
do imprezy, zwłaszcza Gosty­
nia, przyczyniło się do pełnego 
sukcesu handlu.

Dzisiaj rozpoczynają się ko­
lejne faąmarki w: Kaliszu, Ko 

Trzciance, które rów­ninie
nież trwać będą do piątku, 27 
bm. Pierwotnie chciano ogra­
niczyć obecny Jesienny Jar­
mark Wielkopolski do pięciu 
wymienionych stolic powiatów 
oraz Witkowa, Grodziska i Ra 
koniewic. Okazuje się jednak, 
że inne stolice powiatów są 
chętne do przygotowania po­
dobnych imprez handlowych.

(ad) 

wiednią aparaturę diagnostycz­
ną będą oferowały też rozsze­
rzony wybór różnych przy­
datnych kierowcom w drodze 
artykułów. (PAP)

Polska - NRD

Wymiana informacji 
naukowo-technicznej
Pogłębiająca się socjalistycz­

na integracja gospodarcza 
PRL — NRD oraz stale wzra­
stające zadania partnerów w 
tej dziedzinie rodzą pilną po­
trzebę usprawnienia procesu 
wzajemnej wymiany informa­
cji.

Zadanie to spełniać będą 
ośrodki informacji naukowo- 
technicznej Polski w Berlinie 
oraz NRD w Warszawie, które 
podejmą działalność w naszych 
stolicach w r. 1973. Wynika to 
z najbliższych zamierzeń oby­
dwu stron w zakresie zabezpie­
czenia środków sprzyjających 
zwiększaniu efektów wzajem-

współpracy. (PAP)nej

Sesja PTE
Dokończenie ze str 1

Wacławowi Wilczyńskiemu. 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
prof. dr Ludwik Jankowiak, 
mgr Lech Rowiński z Gniez­
na i doc. dr hab. Zygmunt 
Szymczak. Ponadto dwom oso 
bom przyznano Złote Krzyże 
Zasługi, a jednej — Srebrny. 
Czterej działacze dostali Od­
znaki Honorowe „Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego”, a dwaj Odznaki 
Honorowe m. Poznania. Kil­
kadziesiąt osób wyróżniono 
złotymi i srebrnymi Odznaka 
mi Honorowymi PTE, a tak­
że dyplomami uznania, (emp)

Pierwszy w państwach socjalistycznych

Zakład oczyszczania gazu 
powstaje w powiecie ostrowskim

W powiecie ostrowskim rozpoczęto przed kilkoma miesią­
cami budowę nowego zakładu przemysłowego. Zlokalizowani) 
go w pobliżu złóż i kopalni gazu ziemnego, a inwestorem bu­
dowy są Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa.
Bliższych informacji na ten 

temat udzielił nam Rajmund 
Jakób — główny inżynier tego 
przedsiębiorstwa. Rędzie to — 
jak się dowiadujemy — 
pierwszy na terenie państw so­
cjalistycznych, a trzeci tego 
typu w świecie — Zakład Krio­
genicznej Techniki Oczyszcza­
nia Gazu Ziemnego, nastawio­
ny na „odazotowywanie” gazu 
metodą kriogeniczną tzn. w 
warunkach niskich temperatur. 
Gaz wydobywany ze złóż, znaj­
dujących się na obszarze Niżu 
Przedsudeckiego, obejmujące­
go również rejon powiatu 
ostrowskiego jest w 40 proc, 
zanieczyszczony azotem, co 
znacznie zwiększa koszty jego 
eksploatacji.

Uzyskany po oczyszczeniu, 
wysokokaloryczny gaz przesy­
łany będzie przede wszystkim 
na Śląsk. Natomiast gaz nie- 
oczyszczony będzie podłączony 
dla potrzeb huty miedzi w Gło­
gowie, elektrowni Adamów 
oraz Poznania.

Zakład oczyszczania gazu roz 
pocznie produkcję w połowie 
1974 roku; później będzie na- 
dal rozbudowywany i pełną
moc produkcyjną osiągnie w 
1975 roku. Zatrudni on wtedy 
około 100 pracowników. Będzie

Kolejka na Kasprowy
w remoncie

23 bm. wstrzymano ruch pasa­
na Kaspro-

planowany

Spółdzielcy w trosce o klienta
W Poznaniu odbyła się 

narada przewodniczących rari^1 
dzielczych z kilkudziesięciu n Sp61 
siębiorstw skupionych ’ w 
wódzkim Związku Spółdziehu”> 
cy, poświęcona racjonalizacji 
pu, magazynowania i zużycia 
teriałów w produkcji i w usłu»n'*' 
Ponieważ materiały stanowi-T?' 
część kosztów wytwarzania fo ł 
rów, a także niektórych materia?' 
chłonnych usług (np. budowlana 
czy meblarskich), racjonalna ? 
spodarka materiałami może pn 
nieść obu stronom, spółdzielnio? 
ich klientom, znaczne korzyści

żerskit kolejki linowej 
wy Wierch.

Obiekt musi przejść 
remont, który trwać będzie do 9 
grudnia. Złożą się nań między in­
nymi przeglądy urządzeń mecha­
nicznych oraz kontrola wszystkich 
lin. Ta ostatnia wykonywana jest 
bardzo precyzyjnie specjalnym 
aparatem elektromagnetycznym, 
który wykrywa bezbłędnie nawet 
pęknięcie najcieńszego włókna Sta 
lowego w grubym zwoju liny.

PAP

Na naradzie, w której ucześtnl 
czyli także przedstawiciele właa 
partyjnych, związkowych i spól’ 
dzielczych, 31 długoletnich pracow 
ników udekorowano Odznakami 
Zasłużonego Działacza Ruchu Sdói 
dzielczego. (na)

Obrady w „Cegielskim*
W zakładach „Cegielskiego" 

w Poznaniu zakończyli Wezera' 
obrady specjaliści z Bułgarii 
CSRS, Jugosławii, NRD, p0]_ 
ski, Rumunii i Związku Ra­
dzieckiego, którzy w czasie kii 
kudniowej narady opracowali 
projekt zaleceń w zakresie spe 
cjalizacji i kooperacji silników 
okrętowych napędu głównego 
wśród krajów RWPG do 
1980 r. (—)

10 lat Pałacu Kultury
Z okazji 10-lecia działalności 

Pałacu Kultury w Poznaniu wczo­
raj w hallu parterowym tej pia. 
cówki odbyło się otwarcie wysta­
wy pn. „10 lat Pałacu Kultury", 
Daje ona wszechstronny obraz naj 
istotniejszych przedsięwzięć upo­
wszechnieniowych Pałacu w dzie­
dzinie teatru, muzyki, tańca sce­
nicznego, literatury, piosenki itp, 
Zdjęcia, plakaty, plansze stanowią 
swoistą kronikę poczynań m, in, 
Zespołu Pieśni i Tańca „Wielko­
polska”, zespołu „Dudziarzy Wiel­
kopolskich”, Związku Harcerstwa 
Polskiego. Odrębna część wystawy 
prezentuje dorobek pracowni Pa- 
łacu.

Ponadto wczoraj, również z oka­
zji 10-lecia, odbył się w Sali Wiel­
kiej Pałacu koncert, w którym 
udział wzięli soliści oraz zespoły 
taneczne, muzyczne i wokalne po­
znańskiej placówki. Wystąpił m. 
in. Chór Dziewczęcy „Skowronki”, 
Chór Męski „Arion”, Dziecięcy Ze 
spół Tańca Scenicznego, pracow­
nia gimnastyki artystycznej, „Du­
dziarze”, „Wielkopolska”, (mb)

to zakład w pełni zmechanizo­
wany, wyposażony m. in.« 
maszyny matematyczne, pro 
gramujące zarówno procesy 
produkcyjne jak i system p® 
syłania gazu. Instalowane U 
urządzenia oparte są na licen­
cjach angielskich i częściow0 
francuskich. Koszt tej inw‘ 
stycji wyniesie — bez budo"! 
rurociągów doprowadzający^ 
i odprowadzających gaz 
1 miliard zł. (wch)

Japońskie biuro 
techniczne w Warszaw

Jeden z największych k 
cernów japońskich Nissho- 
otworzył w Warszawie 
ro techniczne. Nissho- 
dostarcza obecnie Polsce 
szyny włókiennicze, a ę 
je u nas polską stal i Pr0® 
rolne. (PAP)

„Koziołki" pl^
6, 21, 24, 41, 49 dod- 46

W 806 grze, której 
było się w dniu 22 klajó* 
1972 r. wpłynęło 270 150 Z 
wartości 81Ó 450,— zł.

Fundusz wygranych 
445 747,— zł. Nie stwieraz°“ 
granych I i II stopnia. stopn^

Fundusz na wygrane i wynos': 
w następnych grach 
500 000,— zł.

Stwierdzono:
11 621,— zł; 29 , trójek pre^

217,- zł; 781
807 ”d»WÓi4ei87P
27,— zł; 14 I®' "

nych” po 217,— 
117,— zł; f “ 
nych” po 27,— —, -- —
po 7,— zł. „ .hedzie <

Losowanie 807 gry od 5q72 r. * 
w dniu 29 października - 
Poznaniu na Starym 
dżinie 12, na którym cVfrO*’
będzie dodatkowo czte, .Arą Pr!! 
końcówka banderoli na ony ,
nadnie: 2.500,— zł na 500,-'.'
banderolą V-zakładowa, 
na kupony z banderolą 
wą.

„Toto-Lotek
5, 10, 18, 27, 36, 42 dori-
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Dlaczego - ziemniaki

o społeczną powinność
- vtuły ?azet roją się ,od T różnorodnych określeń 
I kampanii, trwającej o-

w rolnictwie. Niejeden 
l^c nLr7 któremu wykopki 
g05PSw skomplikowały 

buraków i ostatków 
£ dziwi Się może nawet, 
L co tyle się o tym pisze. Pio 
I przecie są dobre, a nie 
SL jeszcze według przewi- 
. , nń i terminów kontrakta­
ch do magazynów? To trafią 
■ zcze zresztą skup trzody 
j bvdła idzie dobrze, napływa 
/ zboże, to z ziemniakami 

można trochę poczekać... Dla­
czego więc właśnie ziem­
niaki?

Kampania ziemniaczana, 
nraktycznie już zakończona 
zbiorem dobrego urodzaju, w 
skupie tych płodów dla po­
trzeb ludności pozarolniczej i* 
potrzeb przetwórczych prze­
mysłu — przeciąga się nad­
miernie i grozi przerwaniem 
eągłości dostaw dla miast i 
produkcji. Może do tego się 
prz-zynić przekorna zwykle 
późną jesienią pogoda.

Niejeden rolnik, dbały o ter­
minowość zabiegów agrotech­
nicznych (orek i siewów) za­
pomina o innych terminach, o 
tym. kiedy zebrane przez nie­
go plony trafią do* miejskich 
piwnic i przemysłowych ma­
gazynów. Dzisiaj dopominają 
się o przestrzeganie tych ter­
minów i kalendarz, i ludzie z 
Wielkopolski, a także ze Ślą­
ską i Krakowskiego, dla któ­
rych wielkopolski rolnik jest 
głównym dostawcą ziemnia­
ków na zimę.

Laureat Nobla nagrodzony 
...atakiem prawicy

Od stałego korespondenta z Bonn

Nagroda Nobla w dziedzi­
nie literatury, którą za 
rok 1972 otrzymał Hein­

rich Boli, (od czasu kiedy 
otrzymał ją w 1929 r- Tomasz 
Mann żaden z pisarzy niemiec 
kich nie wszedł do grona lau­
reatów Nagrody Nobla), nie 
została jednoznacznie przyjętą 
w kołach politycznych i w śród 
kach masowego przekazu NRF. 
Wiadomość o ponownym przy­
znaniu Nagrody Nobla pisarzo­
wi niemieckiemu po 43 latach 
wieczorny dziennik procha- 
deckiego II programu telewizji 

— podał w siódmej 
kolejności, podczas gdy wie- 

dziennik I programu — 
"P ~ podał ją na pierwszym 

Miejscu.
Powodem, dla którego de- 

tyzja szwedzkiej akademii 
została skrytykowana przez 
niektórych polityków i niektó- 
re dzienniki jest fakt, że Boli 
zaangażował się aktywnie w 
ampanii wyborczej po stro- 

me socjaldemokratów. Dał te- 
wu wyraz występując na zjeź_ 

zie nadzwyczajnym SPD w 
ortmundzie, przygotowują- 

kampanię wyborczą socjal 
demokratów. Gwoli ścisłości 
, ze°a y7sPornnieć, że wśród te 

gramów gratulacyjnych, wy- 
nych pod adresem Bólla z 

Poznania mu Nagro- 
nik?rZez ^iwyższych dostoj- 
k ow państwowych i polity- 
gram Zna^az^ również tele- 
CDtt . Przewodniczącego

’ Rainera Barzela. Ale 
Parf? °dniczący bawarskiej 
E Tchadeckiej — CSU, 
Sf0 z J°Sef Strauss, uznał za 
Nagrn\nex°strzec’ „również 
Wana i dn N°r!a będzie naduży- 
ku o,?0 polRycznego werbun- 
dząc g° mozna oczekiwać są. 
Bói]a po,., własnych słowach 
^rdził /7^nne jest ~ 
cy bauro ł dalel przewodniczą- 
grod^t^
kilka t, z, ała przyznana na 

przed wyborami 
SPb» 7anemu zwolenników1 

Gazeta ta „
szwm7,. . a; czyni zarzuty 

ile tn LŁademii’ wyUcza- 
m łat nonof dów na przestrze. 
temu a j„ ni!a przyznając nie 
Ma w Nagrodę No-

zarzuca^?', ,,‘eral»rv. M- 
łs8r»^ dostał n “ W 1924 r 

ostaI Reymont, a nie

Batalia

Codzienne meldunki o po­
stępie w kampanii ziemniacza­
nej, rozgrywającej się właśnie 
teraz w skupie, powiększają 
listę rolników i rejonów, któ­
rzy spełnili swą społeczną, ży- 
wicielską powinność. W pięciu 
powiatach Wielkopolski wyko­
nano już tegoroczne założenia 
skupu, a pięć innych bliskich 
jest spełnienia tego zadania. Sta 
ło się to tam możliwe dzięki u- 
miejętnemu godzeniu obowiąz­
ków gospodarzy — wobec swej 
ziemi oraz obywateli — wo­
bec swego państwa.

Z wydatną pomocą dla tych 
światłych rolników przycho­
dzą pracownicy skupu — w 
piątek i świątek są gotowi 
przyjąć każdą ilość sprzedawa­
nych państwu ziemniaków, a 
także kolejarze, którzy te pło 
dy spiesznie odprawiają nawet 
do odległych okręgów przemy­
słowych. O powodzeniu takie­
go ścisłego współdziałania rol­
nika, magazyniera i kolejarza 
świadczy wiele pociągów wy-
słanych z 
miast, czy 
wszystkich 
dzielę.

Mimo tej

Wielkopolski do 
też ofiarna praca 
w minioną nie- 

niedzieli w naszym
województwie obserwuje się 
jeszcze niedostateczne zaawan­
sowanie planu skupu ziemnia­
ków jadalnych. To w sumie 
opieszałe tempo. Z tego powo­
du kupiono dotychczas mniej 
ziemniaków niż w tym samym 
czasie roku ubiegłego. Trzeba 
je więc przyspieszyć co jest 
możliwe tylko przy udziale 
wszystkich rolników- Nie za-
meldowało przecież o wykona­
niu skupu jeszcze 19 powia-

Conrad. Fakt, że książki Bólla 
wydawane są w dużych nakła­
dach w Związku Radzieckim, 
był też jednym z argumentów 
przemawiających przeciwko pi 
sarzowi. Za tym atakiem kryje 
się jednak nie troska o właści­
wy rozdział Nagród Nobla w 
dziedzinie literatury, ale oba­
wa, jaką może fakt przyzna­
nia Nagrody Bóllowi odegrać 
w kampanii wyborczej i 
zbliżających się wyborach.

w

W 1971 r. Nagrodę Nobla za 
zasługi w walce o pokój otrzy­
mał kanclerz Brandt, pierwszy 
od kilkudziesięciu lat Niemiec- 
W 1972 r. Nagrodę Nobla w 
dziedzinie literatury otrzymuje 
pisarz, zdecydowany zwolennik 
SPD. To uznanie zagranicy 
może też liczyć się w walce o 
głosy tych, którzy mają pójść 
do urny wyborczej w dniu 19 
listopada.

HALINA UŻYCKA

Ten rok szkolny zaczął się 
nietypowo. Zgodnie z 

Kartą Praw i Obowiąz 
ków Nauczycieli ujednolicono 
wymiar godzin dla nauczycieli 
niezależnie od wykształcenia i 
stopnia szkoły, co wpłynęło na 
zmniejszenie liczby etatów w 
niektórych szkołach, a tym sa­
mym część nauczycieli otrzy­
mała przeniesienie do szkół 
sąsiednich. Zmniejszyła się też 
na skutek niżu demograficzne­
go liczba poszczególnych klas. 
Wszystko to wywołało' w pew­
nych środowiskach atmosfe­
rę zaniepokojenia i, jak to cza­
sem bywa, niezdrowej plotki, 
że zabraknie pracy dla wszyst 
kich, a absolwenci wyższych 
uczelni nie mają żadnych 
szans, by uczyć w poznańskich 
szkołach.

Rzeczywistość okazała się 
mniej straszna. Żaden dotych­
czas zatrudniony nauczyciel 
nie został bez pracy, a do szkół 
wszystkich typów łącznie z 
przedszkolami przyjęto dodat­
kowo 717 absolwentów wyż­
szych uczelni. W Kuratorium 
zapewniono nas. że mosa za­
oferować etat każdemu nauczy 
cielowi z wyższym wykształ­
ceniem. Nie będzie to jednak 
etat w Poznaniu i nie zawsze 
w miastach powiatowych. Na­
tomiast absolwenci wyższych 

tów, choć obowiązują terminy 
zawarte przy uprzedniej kon­
traktacji, Gdyby nadal w tym 
tempie miał on przebiegać 
cała kampania zakończy sie 
w... końcu listopada. A zimna 
przecież nadchodzą (wczoraj w 
Bydgoszczy notowano 6 stopni 
poniżej zera).

Można zadać pytanie, czy nie 
za wiele oczekujemy od rolni­
ka w okresie intensywnych ro­
bót polowych, żeby teraz wła­
śnie jechał sprzedać ziemniaki 
dla miasta i przemysłu? A kie­
dyż te dostawy miałyby by' 
realizowane? Zawsze skup 
kartofli przebiega we wrze­
śniu i październiku.

Posłużmy się przykładem 
Turka — jednego z opóźnio­
nych w skupie powiatów: któ­
raś z wsi dostarczyła dotąd ?
tony, druga o podobnej
strukturze i bonitacji gleby — 
30 ton. Czyli jedni mogą, dru­
dzy — nie chcą. Inny przykład: 
gdyby każdy gospodarz z Ka­
liskiego dostarczył już po 1,5 
tony ziemniaków, powiat daw­
no by plan wykonał i przekro­
czył. Tymczasem w powiecie 
kaliskim skupiono dotychczas 
30 procent ziemniaków jadal­
nych.

Konsumpcja, to tylko Jedna 
strona ziemniaczanej kampanii. 
Załoga Krochmalni Staw w powie­
cie słupeckim nie może do tej 
pory
braku
czane
tylko

przystąpić do produkcji z 
surowca. Zakłady Zlemnia- 

w Luboniu pracują na razie 
na jedna zmianę z powądu 

nierytmicznego zaopatrywania w 
ziemniaki przemysłowe.

Zrozumiała jest więc ta wspój- 
na troska: załóg robotniczych, 
aparatu ..Samopomocy Chłopskiej” 
odpowiedzialnego za skup, koleja­
rzy pragnących sprawnie słać po­
ciągi z ziemniakami choć to teraz 
przewozowy szczyt, aktywu wiej­
skiego rozumiejącego ciężar odpo­
wiedzialności wsi za zaopatrzenie 
powszechnego rynku — nas wszy­
stkich, którym nieobojętne sa po­
wodzenia w harmonijnym działa­
niu organizmu gospodarczego 
kraju.

Ma w tym swój znaczny u- 
dział cała wieś. Niestety, nie 
cała jeszcze przywiązuje wagę 
do terminów. Nie za wiele 
więc wymaga się teraz od rol­
nika; słusznie z troską spoglą­
damy na kalendarz, na niepeł­
ny bieg ziemniaczanych zakła­
dów. Nie za wiele wymagamy 
— albo też bardzo dużo. To już 
zależy, jak kto traktuje swoje 
normalne społeczne i obywa­
telskie powinności.

Wielkopolscy rolnicy znani z 
wysokiej kultury swych upraw 
muszą teraz potwierdzić rów­
nież swą kulturę współżycia 
społecznego, rzetelnie traktu­
jąc obowiązki dostawcy, wy­
chodząc naprzeciw potrzebom 
gospodarczym państwa, czyli 
nas wszystkich. Mogą to po­
twierdzić teraz właśnie w 
punktach skupu ziemniaków.

ZBILUT SĘK

Z dyplomem na wieś
uczelni bronią się przed pracą 
w województwie. Większość 
chce pracować w Poznaniu 
Argumenty, których używają 
na poparcie swej decyzji o 
pozostaniu w wojewódzkim 
mieście czasami budzą wątpli­
wość w dojrzałość życiową za­
interesowanych. W rozmowach 
z przyszłymi pedagogami co 
rusz trzeba przypominać, żę 
właśnie na wsi są potrzebni, 
że batalia o szkołę przyszłości 
rozegra się w małych miastecz 
kach i wsiach.

W województwie poznańskim 
mamy około 1.500 szkół 8-klaso- 
wych, w tym 1.000 na wsiach. Już 
z tego prostego wyliczenia wyni­
ka jasno, w których szkołach będą 
wolne etaty. A tymczasem z każ­
dym rokiem szkolnym Kuratorium 
musi uzupełniać kadrę, gdyż mło­
dzi odchodzą. W bieżącym roku 
szkolnym w niektórych powiatach 
trzeba było prosić odchodzących 
na emeryturę nauczycieli, by zę- 
chcieli dalej uczyć, gdyż nie miał 
ich kto zastąpić. Według najśwież­
szych danvch z ubiegłego miesiąca 
w Poznaniu, w liceach ogólno^ 
kształcących były do obsadzenia 
4 etaty, w przedszkolach — S*: w 
województwie w liceach ogólno­
kształcących brakowało 62 nauczy­
cieli, w szkołach podstawowych — 
196, w przedszkolach — 30.

W centrali
telegrafu

W województwie poznańskim ma­
tuje się znaczny rozwój teleko­
munikacji. Buduje się nowe cen­
trale, unowocześnia, automatyzu 
je i rozbudowuje stare. Obec­
nie w województwie licz­
ba abonentów teleksowych 
wynosi ok. 500 tj. blisko 15 razy 
więcej niż przed dziesięcioma 
laty. Nowa automatyczna stacja 
teleksowa dysponuje możliwoś­
cią przyłączenia 100 abonentów. 
Jednocześnie trwają pra­
ce nad zapewnieniem nie­
zawodności połączeń. W tym 
celu korzysta się ze skonstruo- 
wanego przez Instytut Łączności W& 
urządzenia, które umożliwia co­
dzienne sprawdzenie linii abo­

nenckich.
Na zdjęciu: Zenon Bartkowiak 
podczas konserwacji urządzeń te 

legraficznych w centrali.
CAF — fot. Staszyszyn

• Ochrona praw autorskich • Lżejszy żywot wynalazców
• Wykorzystywanie dobrych pomysłów

CO DAJE NOWE
PRAWO WYNALAZCZE?

Sejm uchwalił w zeszłym 
tygodniu oczekiwane od 
dawna prawo wynalazcze.

przyjętejPrzygotowanie
przez Sejm wersji prawa wy­
nalazczego zajęło wiele czasu 
i było przedmiotem ożywio­
nych dyskusji we wszystkich 
zainteresowanych środowi­
skach. Temat ten omawiano 
szczegółowo na ponad dwustu 
naradach, konferencjach i sym 
pozjach, wprowadzając szereg 
poprawek zgodnie z postulata 
mi wynalazców i racjonalizato 
rów. W rezultacie w ustawie 
znalazło się szereg nowych 
przepisów, których celem jest 
udoskonalenie trybu postępo­
wania patentowego, ochrona 
interesów wynalazcy zaintere­
sowanie przemysłu wartościo­
wymi pomysłami, wprowadze­
nie nowych dziedzin do wyna­
lazczości. Oto — w ogromnym 
oczywiście skrócie — niektóre 
najważniejsze cechy nowego 
prawa.

A więc — rozszerzono za­
kres tematów, którymi mogą 
zajmować się wynalazcy i ra­
cjonalizatorzy. Óbok tematyki 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy, na którą kładzie się więk­
szy nacisk niż poprzednio, 
wprowadzono ochronę środo­
wiska. W dziedzinie projektów 
racjonalizatorskich dodano no 
we pojęcie: projekty organiza­
cyjno-techniczne, tzn. takie, 
które dotyczą usprawnień pra 
cy przy pomocy środków tech 
nicznych.

Szczególnie dużo miejsca zajmu­
je to wszystko, co wiąże się z 
ułatwieniem dla autorów wynalaz 
ków i usprawnień. Wiadomo po­
wszechnie. ile trudności musiał po 
konać wynalazca czy racjonaliza­
tor, by pomysł swój sprawdzić,

Dodajmy do tego, że około 
30 procent ogółu nauczycieli 
uczy niezgodnie ze specjaliza­
cją, zaś szkoły zawodowe w 
Poznaniu i w województwie 
przyjmą każdego inżyniera na 
pełen etat, jeżeli zadeklaruje 
ukończenie rocznego kursu pe­
dagogicznego. A więc wcale 
nie mamy nadmiaru nauczy­
cieli.

Kadra pedagogiczna po wyż­
szych studiach jest oczekiwa­
na przede wszystkim na wsi- 
Bez nowoczesnego szkolnictwa 
wiejskiego nie urzeczywistni- 
my powszechności nauczania 
średniego. Nie zniwelujemy róż 
nic między szkołą miejską a 
wiejską, jeżeli do tej ostatniej 
nie skierujemy mądrych na­
uczycieli z odpowiednim przy­
gotowaniem zawodowym. Ód 
spełnienia tego warunku zale­
żeć będzie poziom naszej szko­
ły przyszłości.

Większość nauczycieli rozumie 
tę konieczność doskonale i syste­
matycznie się dokształca. Ten ma­
sowy ruch uzunełniania kwalifi­
kacji zanoczątkowany w latach 
1960 65. kiedy to nodjeto z inicja­
tywy Wydziału Nauki i Oświaty

udoskonalić — a następnie by za­
interesować nim przemysł. Ponie­
waż olbrzymia część prac związa­
nych z powstawaniem wynalazku 
dokonywana jest w przedsiębior­
stwie zatrudniającym wynalazcę, 
przewidziano, iż prawo do uzyska 
nia patentu bedzie miał nie tylko 
— jak dotychczas — wynalazca, ale 
jego przedsiębiorstwo, w którym 
wynalazek ten powstaje. Tym sa­
mym przedsiębiorstwo staje się za 
interesowane wynalazkiem, wyko­
naniem prototypu, jego udoskona 
leniem, formalnościami patentowy 
mi — oczywiście — zastosowaniem 
w praktyce. Jednocześnie zobowią 
zuje się zakłady do rozpowszech­
niania wynalazku, co dotychczas 
praktycznie prawie nie miało miej 
sca. Procedura ta nie wyklucza do 
tychczasowego systemu indywi­
dualnego zgłaszania pomysłów do 
opatentowania.

Duży nacisk kładzie prawo 
wynalazcze na szybkie załat­
wianie zgłoszeń wynalazców i 

"racjonalizatorów,- a następnie- 
na" równie szybkie wypłacanie 
powstałych z tego tytułu należ 
ności. M. in. wprowadzono 
przepis o 8-procentowych od­
setkach za zwłokę w wypłacie 
należności. Wzorem innych kra 
jów wprowadza się także dwa 
rodzaje patentów: uzyskiwany 
w bardzo szybkim czasie po 
uproszczonych badaniach pa­
tent tymczasowy z 5-letnim 
okresem ochrony — obok „nor 
malnego” patentu, uzyskiwa­
nego po badaniach szczegóło­
wych. Autor pomysłu ma sam 
decydować, jaki rodzaj paten­
tu pragnie uzyskać; jeśli otrzy 
ma patent tymczasowy — w 
ciągu 4 lat ma prawo wnosić o 
wydanie mu pełnego patentu 
z ochroną praw autorskich na 
przeciąg 15 lat.

Uproszczeniu ulega także 
tryb załatwiania odwołań w 
spornych kwestiach. Dotych­
czas obowiązuje hierarchia: od

KW . PZPR program unowocześ­
niania szkół w Wielkopolsce pięk­
nie owocuje. Mamy 80 proc, nau­
czycieli z dodatkowymi kwalifika­
cjami. Według danych resortu z 
ubiegłego roku dotyczących po­
ziomu wykształcenia nauczycieli 
szkół wiejskich, Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Poznańskiego zaj­
mowało 4 miejsce w skali ogólno­
polskiej.

W 1980 r. będziemy mieli 
2 500 szkół gminnych. Zgodnie 
z założeniami programowymi 
jej nauczyciele muszą mieć 
wyższe wykształcenie. Innęgo 
wyjścia nie ma.

Wiadomo, że młodym lu­
dziom trudno się rozstać z 
wielkomiejskim środowiskiem, 
ośrodkami kulturalnymi i za­
mienić je na daleką wieś. 
Wprawdzie nasze wojewódz­
two znajduje się w tym szczę­
śliwym położeniu, że zapadłych 
wsi prawie nie ma. Są nato­
miast duże kłopoty mieszka­
niowe i one stanową główny 
hamulec w osiedlaniu się mło­
dych nauczycieli na wsi. Ak­
tualnie brakuje prawie 1.800 
mieszkań w województwie. W

wołanie do zakładu pracy, po­
tem do zjednoczenia, potem do 
ministerstwa, wreszcie do ko­
misji rozjemczej. Obecnie po- 
zostaje tylko zakład i zjednoczę 
nie, a w przypadku dalszych 
nieporozumień — cywilne po­
stępowanie sądowe-

Wreszcie — co dla prawidło 
wego stosowania przepisów w 
praktyce ma duże znaczenie — 
tekst nowej ustawy starano się 
sformułować jasno i treściwie, 
a liczbę przepisów wykonaw­
czych ograniczono z 18 po­
przednio do 4.

Warto przy okazji dodać, że — 
mimo dotychczasowych trudności, 
które stara się wyeliminować no­
we prawo — ruch wynalazczy w 
Polsce się rozwija, czego dowo- 

■dem jest , liczba zgłaszanych pro- . 
jektów. W uh. roku wpłynęło ich 
225 tys., tj. o około 10 proc, wię­
cej niż w roku 1970, przy czym wy 
raźnie zwiększyła się liczba pro­
jektów zespołowych. Wśród indy­
widualnych — zwiększył się znacz­
nie procent projektów zgłasza­
nych przez robotników.

Do dalszego rozwoju wyna­
lazczości powinna przyczynić 
się m. in. reorganizacja klu­
bów techniki i racjonalizacji, 
które muszą zahamować do­
tychczasową fluktuację kadr 
i przestać wyręczać admini­
strację przedsiębiorstw w wie­
lu sprawach związanych z 
przyjmowaniem i wdrażaniem 
pracowniczych wynalazków i 
usprawnień. Problem ten będzie 
omawiany na Krajowej Nara­
dzie Wynalazczości, której ter­
min z października br. przesu­
nięto do wiosny roku przyszłe­
go.

ANNA WINOWSKA 

bieżącej 5-latce nie zaspokoimy 
tego głodu mieszkaniowego i 
środków zaradczych muszą szu 
kać rady narodowe we wła­
snym zakresie. Dużą pomoc 
stanowić będą ulgi we wła­
snościowym budownictwie jed­
norodzinnym, budowie domów 
dla nauczycieli z materiałów 
państwowych, pod warunkiem, 
że 30 proc, ich wartości pokry­
ją czyny społeczne. Z niezro­
zumiałych względów nie wszy­
stkie rady narodowe respektu­
ją zarządzenie o konieczności 
wynajmowania mieszkań w 
miejscowościach do 2.000 miesz 
kańców. Rodzi to niepotrzebne 
konflikty.

Do czasu 
mieszkań dla 
uczycieli inne

wybudowania 
wszystkich na- 
formy uzupeł­

niania niedoborów mieszkal­
nych powinny być skwapliwie 
wykorzystywane przede wszy­
stkim w interesie miasteczka 
czy wsi- Jeżeli w naszych mia­
steczkach i wsiach nie bedzie 
pełnokwalifikowanych nauczy­
cieli, to reforma szkolnictwa 
nie doczeka sie realizacji.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA
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TEATR

Niespodzianki raczej nie było
Zdobyła ta sztuka pierwszą 

nagrodę w konkursie dra­
maturgicznym, przyniosła 

autorowi Państwową Nagrodę Li 
teracką, utorowała mu drogę do 
Akademii. A jednak, mimo wszy­
stko, gra się ją niezmiernie rząd 
ko, a nawet jeśli w końcu jakiś 
teatr zdecyduje się ją wystawić 
odczuwa potrzebę usprawiedli­
wienia się z tego przed widzami, 
wyjaśnienia im dlaczego.

„Niespodzianka" Rostworow­
skiego wydaje się bowiem dzie­
łem szacownym wielce, ale zde­
zaktualizowanym przez czas, 
zmurszałym, a w każdym razie 
bardzo już niedzisiejszym. Rzecz 
w tym, że zakrojony na miarę 
wielkiej antycznej tragedii dra­
mat osadzony został w bardzo 
konkretnej realistycznej scenerii, 
a przy tym napisany został gwa­
rą, która ze sceny brzmi obecnie 
jakoś niepoważnie, budząc sko­
jarzenia z podwieczorkowym 
Kierdziołkiem.

Krzysztof Ziembiński zaczął 
jednak sezon właśnie. „Niespo­
dzianką", licząc się z tym, że ta 
wybitna literacko, chociaż cał­
kowicie niemal zapomniana po­
zycja, może mieć szanse stania

się także niespodzianką artystycz 
ną. Tak się jednak nie stało, a 
w każdym razie nie jest tak cał­
kowicie. Powstał solidny teatral­
nie, dobrze zrobiony spektakl, 
ale to już wszystko. Okazało się 
bowiem, że mimo dużych cięć 
i poprawek językowych nie uda­
ło się przybliżyć tej sztuki do 
mentalności współczesnego od­
biorcy, uczynić ją dla niego rze­
czą interesującą, korespondującą 
w jakimś sensie z współczesnoś 
cią. „Niespodzianka" po prostu 
jest świetnie napisaną i skon­
struowaną, ale bardzo starą już 
sztuką. A powstała ona, zdawa­
łoby się tak niedawno temu, w 
1929 roku. Potwierdziła się więc 
raz jeszcze tylko stara prawda, 
że najtrudniej odżyć na scenie po 
zycji przedwczorajszej. Za kilka­
naście czy kilkadziesiąt lat kie­
dy nabierze ona patyny będzie 
można zapewne spojrzeć na nią 
inaczej, jako na pozycję klasycz­
ną, historyczną, realistyczny do­
kument z przeszłości. O trzy­
dzieści lat wcześniejsza „Klą­
twa" Wyspiańskiego dziś już na 
scenie nie razi, nabrała patyny 
czasu. Dzieło Rostworowskiego 
jeszcze jej nie ma. Nie tłumaczy

Więcej zrozumienia 
dla zabytków

Na temat niedomogów w za­
kresie ochrony zabytków 
kultury wypowiada się 

Zbigniew Stachowiak — sekre­
tarz Wielkopolskiej Komisji 
Opieki nad Zabytkami przy Za 
iządzie Okręgu Polskiego To­
warzystwa Turystyczno-Kra­
joznawczego.

— W naszym kraju ochrona 
dóbr kulturalnych, zwłaszcza 
pomników architektury i przy­
rody, jest obwarowana odpo­
wiednimi ustawami i zarządze­
niami. Lecz zajmujące się tym 
zagadnieniem urzędy konser­
watorskie czy pracownie kon­
serwacji zabytków (te ostatnie 
- jako wykonawcy inwestycyjni 
nie mogą podołać ciążącym na 
nich obowiązkom i zadaniom.

Powstaje więc potrzeba nie­
sienia pomocy w postaci spo­
łecznego ruchu ochrony zabyt­
ków- Spełnia tę funkcję PTTK 
przez działające przy zarzą­
dach różnych szczebli komisje 
społecznych opiekunów zabyt­
ków. Istnieją one i w naszym 
województwie. W rejestrach 
Zarządu Okręgu PTTK w Poz­
naniu figuruje ponad 500 spo­
łecznych opiekunów. Sprawują 
oni pieczę nad przeszło dwoma 
tysiącami rozmaitych obiektów 
zabytkowych.

Obowiązkiem opiekuna jest 
nie tylko troska o należyty 
stan obiektu użytkowego i za- 
gospodarciwanego, lecz ta*że 
wyszukiwanie opuszczonych 
budowli zabytkowych, zgłasza­
nie ich do remontu lub odbu­
dowy, meldowanie o niewłaści 
wym korzystaniu z zabytku.

Często jednak opiekunowie 
są bezsilni. Nie dysponują prze 
cięż żadnymi środkami, a sto­
sunek władz terenowych do 
zgłaszanych postulatów czy 
meldunków nie zawsze jest 
prawidłowy. Cierpi na tym np. 
sprawa odbudowy obiektów za 
bytkowych. Dotyczy to w na­
szym województwie na przy­
kład wiatraków. Spora część 
tych budowli jest zabezpieczo­
na, jest jednak także wiele za­
niedbanych- Wiadomo, że nie 
wolno ich niszczyć. Ale właści­
ciele, najczęściej prywatni, nie 
są zainteresowani ich utrzymy 
waniem, a co dopiero remon­
tem.

Sprawą równie ważną jest 
potrzeba rozszerzenia w społe­
czeństwie, zwłaszcza wśród 
młodzieży, wiedzy o zabytkach 
i obowiązku ich ochrony. W tej 
dziedzinie zabiegi opiekunów 
społecznych PTTK nie wystar­
czą. Jest bowiem w naszym 
społeczeństwie wiele jeszcze 
lekkomyślności, przejawów war 
dalizmu. braku zrozumienia 
dla wysiłku, jaki państwo oka 
zuje dla zabezpieczenia pomni­
ków historii.

Wreszcie kolejna kwestia — 
autorytet PTTK-owskich opie­
kunów społecznych- Często są 
to ludzie starsi, emeryci, któ­
rzy wiele wolnego czasu po-

święcają sprawie, do której ich 
powołano, lub sami się zgłosi­
li. Ich zaangażowanie jest du­
że. Nie zawsze jednak ich uwa 
gi i petycje znajdują należyty 
posłuch we władzach. Trzeba 
zatem powiększać szeregi opie­
kunów zbiorowych — szkół, 
drużyn harcerskich, organiza­
cji młodzieżowych. Do tej pory 
mamy takich zespołów w na­
szym województwie tylko 20. 
Ta forma opiekuństwa stwarza 
szerszą gwarancję należytej 
troski o zabytki. Ponadto bar­
dziej liczą się z takimi opie­
kunami władze terenowe. 
Rzecz warta zachodu i starań- 
Warto bowiem uchronić dla 
społeczeństwa możliwie wszyst 
kie obiekty — świadectwa na­
szej przeszłości, kultury, zwy­
czajów i świetności.
Notował:

EUGENIUSZ COFTA

się więc ani jako sztuka współ­
czesna, ani jako pozycja klasycz 
na, mimo bezspornych wysiłków 
aktorów, mimo całkiem interesu­
jącego kształtu inscenizacyjne­
go.

Rostworowski zlokalizował 
akcję swej sztuki we wsi kra­
kowskiej, gdzieś w latach dwu­
dziestych. Reżyser i scenograf 
starali się nie rekonstruować na 
sposób folklorystyczny kształtu 
izby wiejskiej czy żydowskiej 
karczmy. Nadali scenografii sze­
roki oddech pozwalający spro­
wadzić rzecz z wymiarów reali­
stycznego dokumentu, do pew­
nych ponadczasowych uogól­
nień. Aktorom jednak już się to 
nie udało. Okazało się po pro­
stu, że kreowanych przez nich 
postaci, nie można oderwać od 
ich naturalnego podłoża, że mu­
si to być skrajny naturalizm, 
ubrany w pewien teatralny patos.

Aktorsko jest to przedstawie­
nie niezłe, z kilkoma rolami 
opracowanymi w najdrobniej­
szych swych detalach. Główną 
postać dramatu matki-morder- 
czyni kreuje na scenie Teatru 
Nowego Sława Kwaśniewska. 
Stworzyła ona w tej roli postać 
wyrazistą i mocną, o sporym ła­
dunku dramatycznym. Nie mogła 
jednak pokonać bariery wieku, 
tylko autentycznie stara aktorka 
mogłaby jej nadać wymiar 
orawdziwie wielki i tragiczny. W 
sposób bardzo zwarty i plastycz­
ny zbudował rolę ojca-pijaka 
Marian Pogasz. W pamięci pozo- 
staje tu także postać Żyda-Kar- 
czmarza w interpretacji Henry­
ka Abbego, Zośki — Urszuli Lo­
renz oraz Franka — Michała 
Grudzińskiego.

Inauguracja nowe] sceny wy- 
padła więc w sumie od strony 
teatralnej chyba nie najgorzej. 
Dzieło Rostworowskiego musi 
jednak jeszcze trochę poczekać 
na swój ponowny rezonans sce­
niczny. Na razie jest to jeszcze 
pozycja bardziej interesująca hi­
storyków literatury niż teatr 
współczesny.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Nowy w „Olimpii” — „Nie 
spodzianka” Karola Huberta Ro­
stworowskiego w reżyserii Krzysz­
tofa Ziembińskiego i scenografii 
Janusza Warpechowskiego. Upra­
cowanie dramaturgiczne Jerzego 
Ziomka. Premiera 21 październi­
ka 72 r.

Paragraf i życie

Odszkodowanie 
za bezprawną decyzję
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Józef F-, z zawod’i kierowca samochodowy, decyzją Wy­
działu Komunikacji Prezydium PRN wP. został w lutym 
1962 roku pozbawiony na stałe prawa prowadzenia po­

jazdów mechanicznych. Decyzję tę wydał osobiście kierownik 
wydziału Jan L. W wyniku skarg składanych przez pokrzyw­
dzonego kierowcę okazało się, że decyzja była pozbawiona 
jakichkolwiek podstaw prawnych. Z tego powodu Prezydium 
WRN uchyliło ją ostatecznie, jako nieważną. Stało się to jed­
nak dopiero po upływie blisko 4 lat, w grudniu 1965 r.

Józef F. złożył zażalenie na „autora” krzywdzącej decyzji, 
domagając się pociągnięcia go do odpowiedzialności dyscy­
plinarnej za wydanie sprzecznego z prawem aktu. W odpo­
wiedzi otrzymał po pewnym czasie pismo od przewodniczą­
cego Prezydium PRN zawiadamiające, że po przeprowadzę^ 
niu dochodzeń zwierzchnicy Jana L. nie dopatrują się w.po­
stępowaniu swego podwładnego cech wykroczenia służbo­
wego.

Józef F. zwrócił się z kolei do prokuratora, żądając pociąg­
nięcia winnego do odpowiedzialności karnej za przekroczenie 
uprawnień urzędniczych. Niestety, okazało się, że ze względu 
na znaczny upływ czasu występek Jana L. uległ przedawnie­
niu. Na tej podstawie prokuratura odmówiła wszczęcia ści­
gania.

Wówczas Józef F. wystąpił z powództwem przeciwko Skar­
bowi Państwa domagając się odszkodowania za wyrządzoną 
mu szkodę wskutek wydania i kilkuletniego utrzymywania 
w mocy bezzasadnej decyzji administracyjnej- Sąd Wojewódz­
ki żądanie to jednak oddalił, ponieważ obowiązujące przepisy 
przewidują odpowiedzialność materialną Skarbu Państwa 
tylko w tych wypadkach, gdy bezprawne decyzje urzędnika, 
wyrządzające szkodę obywatelowi, zostaną stwierdzone w 
wyroku skazującym winnych lub orzeczeniu dyscyplinarnym. 
Wobec Jana L postępowanie karne ani dyscyplinarne nie 
było wszczynane, mimo więc oczywistej bezprawności krzyw­
dzącej powoda decyzji sąd uznał, że nie może zasądzić ną 
jego rzecz żądanego odszkodowania- Od tego wyroku Józef F. 
odwołał się do Sądu Najwyższego. Po rozpoznaniu sprawy 
S. N- stwierdził w swym orzeczeniu:

„Brak stwierdzenia winy w wyroku karnym lub orzeczeniu dys­
cyplinarnym nie wyłączą odpowiedzialności naństwa. jeżeli wszczę­
ciu lub prowadzeniu takiego postępowania stoi na przeszkodzie oko­
liczność wyłaczajaca ściganie Prezydium PRN w P. odmówiło po­
ciągnięcia Jana L. do odpowiedzialności dyscyplinarnej ze względów 
merytorycznych, mianowicie wobec niewykazania we wszczętym 
dochodzeniu, żeby popełnił on wykroczenie służbowe. Jednakże pro­
kurator odmówił podjęcia postępowania karnego nie ze względów 
merytorycznych, ale wobec przedawnienia ścigania. W tych warun­
kach nie można wyłączyć odpowiedzialności naństwa za szkodę, 
wyrządzoną na skutek wydania bezprawnego orzeczenia, i rzeczą 
sadu orzekającego w procesie cywilnym jest poczynienie samodziel­
nych ustaleń, czy w konkretnym przypadku mamy do czynienia 
z wina funkcjonariusza. Ponieważ Sad Wojewódzki okoliczności 
tych nie uwzględnił, przeto zaskarżony wyrok należało uchylić do 
ponownego rozpoznania”.

Wyrok S. N. ma numer II CR 673/70. (AR)

Na piłkarskich

T akty ka boiskach
I LIGA

Kiedy na boisku czy parkiecie hali spotkają sie dwa zespoły
sportowe o mniej więcej równych umiejętnościach wtedy
o zwycięstwie decyduje na ogół lepsza predyspozycja psychiczna 
poszczególnych zawodników, a także taktyka, jaką przyjmuje 
dany zespół.

Co to jest więc taktyka? Wielka Encyklopedia Powszechna po- 
daje następującą definicję: „... umiejętność przygotowania i pro­
wadzenia walki przez jednostki wszystkich rodzajów sił zbroj­
nych i rodzajów wojsk...” Jeżeli przymierzyć to do sportu, to 
trzeba wziąć pod uwagę wszystkie dyscypliny, i to zarówno in­
dywidualne jak i zespołowe. Skoro zaś taktykę walki na polu
bitw-y czy poligonie 
spada na trenera.

Dowódca, by móc 
taktykę, musi mieć

układa dowódca, to w sporcie obowiązek ten

zastosować najlepszą w danym momencie 
do dyspozycji wyszkolone oddziały, które są

w stanie realizować podane im warianty akcji. Tak samo jest 
w sporcie. W koszykówce trener musi dysponować co najmniej 
pięcioma zawodnikami potrafiącymi m. in. kozłować piłkę bez 
patrzenia na nią, a trener piłkarski co najmniej jedenastoma 
graczami (i kilkoma dobrymi rezerwowymi), dla których nie 
istnieje problem właściwego przyjęcia czy oddania piłki, jej 
prowadzenia itp. Jeżeli jest inaczej, wtedy wszystkie koncepcje
taktyczne „biorą w łeb”. Może się również zdarzyć, że złośliwe
fatum w postaci licznych kontuzji wytrąca trenerowi z ręki 
lepszą broń (zawodników) i wtedy również następuje to, co 
częściej określamy załamaniem taktycznym drużyny.

Rola trenera nie jest więc, łatwa. Za każdym razem, kiedy

na j- 
naj-

jego
zespół wybiega na boisko, staje on pod pręgierzem opinii 
publicznej, a wiadomo, że nigdzie tak łatwo nie przechodzi się 
ze stanu euforii do zniechęcenia i odwrotnie, jak na trybunach 
sportowych. Kibice, którzy w danym momencie „wieszają psy” 
na zawodnikach i trenerze, za chwilę — gdy sytuacja na boisku 
rozwija się pomyślnie — wpadają w taki stan uwielbienia dla 
swoich pupilów, że najchętnej wbiegliby na boisko, aby ich pod­
rzucić do góry czy wycałować.

Takie sytuacje często obserwujemy na meczach ulubieńców 
poznańskiej publiczności — piłkarzy Lecha, którzy po awansie 
do I ligi stali się oczkiem w głowie kibiców Poznania i całej 
Wielkopolski. Kiedy lechitom wiedzie się dobrze, trener Augus­
tyn Dziwisz i jego chłopcy są najlepszymi ludźmi pod słońcem, 
kibice oddaliby im ostatnią koszulę aby tylko tak dobrze gra­
li dalej. W odwrotnej sytuacji stają się ich największymi wro­
gami, nie wiedząc, że obraz gry na placu jest powodem określo­
nych sytuacji w zespole, bardzo często pozostających poza 
możliwościami interwencji trenera.

Miałem możność obserwowania prawie wszystkich meczy Le­
cha w tym sezonie, a także wielu treningów i przyznam, że nie 
chciałbym być w skórze trenera Dziwisza. Kontuzje, które prze-
śladu ją tym roku zespół Lecha, zmuszają trenera do
karkołomnych wprost przesunięć. Wskutek tego czasami założe­
nia taktyczne nie wychodzą, gdyż powiedzmy, napastnik, grając 
w danym momencie na obronie (a musi grać, gdyż innego wyjś­
cia nie ma) źle się czuje na tej pozycji i zapominając o taktycz­
nych założeniach pędzi ile sił w nogach do przodu, wskutek cze­
go w obronie pozostaje luka...

Przyznam, że z niecierpliwością czekam na koniec pierwszej 
rundy rozgrywek ekstraklasy. Będzie wtedy kilka miesięcy 
przerwy, czas na wyleczenie kontuzji, wyeliminowanie istnieją­
cych jeszcze błędów. I dopiero w rundzie wiosennej trener Dzi­
wisz będzie mógł w pełni realizować swoje koncepcje taktyczne. 
Wierzę, że z powodzeniem.

MACIEJ STABROWSKI

W kraju i na swiecie

II LIGA

ROW — Odra
Górnik — Pogoń
Lech — Polonia h

Legia — Zagłębie Walb.
Stal — Gwardia
Wisła — Ruch 5:|

Zagłębie Sosn. — u;
ŁKS

1. Stal 10 13
2. LKS 10 13 m
3. Ruch 9 12
4. Gwardia 10 12 13-4
5. Zagłębie Sosn. 9 U 13-8
6. Górnik 9 u 1S
7. ROW 10 U 10-3
8. Lech 10 11 Ul
9. Legia 10 9 9-8

10. Wisła 19 9 12S
11. Polonia 10 7 6-1
12. Pogoń 9 6 10-1
13. Odra 10 6 U!
14. Zagłębie Wałb. 10 5

K 
st 
ni 
d<

G 
sć 
bi 
P< 
G

Górnik — Szombierki 
Hutnik — Zawisza 
Lechia — Urania 
Mikulczyce — Star 
Stal — Arka 
Slask — GKS 
Widzew — Piast 
Wisłoka — Niwka

2:9 

M
1:1

0:0

9:1

1. Szombierki
2. Śląsk

12 16 1H
11 15 1H

3. Hutnik 12 15 20-n
4. GKS 12 14 16-i|
5. Widzew 12 14 16-1!
6. Star 12 13 16-11
7. Piast 12 13 10-11
8. Urania 12 12 10-u
9. Arka 12 11 Hi

10. Zawisza 12 11 6-12
11. Górnik 12 10 Hi
12. Lechia 12 10 6-11
13. Mikulczyce 12 10 HI
14. Niwka 12 9 1H
15. Stal 12 9 H
16. Wisłoka 11 8 7-1)

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Bałtyk Gd. — Wisła 
Czarni — Olimpia E. 
Arkonia — Olimpia P. 
Stoczniowiec — Zagłębie 
Flota — Calisia 
Goplania — Gwardia
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W Mysłowicach odbył się ostat­
ni turniej I ligi indywidualnej w 
zapasach w stylu klasycznym. Mi­
strzostwo ekstraklasy zapaśniczej 
obronił zespół Wisłoki Dębica, wy 
przedzając Unię Racibórz.

W Meodling (Austria) odbył się 
międzynarodowy turniej floreci-. 
stów. Zwyciężył złoty medalista z 
Monachium — Witold Woyda, od­
nosząc komplet zwycięstw w fina 
le. Drugie miejsce zajął również 
Polak — Marek Dąbrowski.

Z okazji 50-lecia KKS Lech, ro­
zegrano w Poznaniu międzynarodo 
wy mityng, pływacki, w którym 
startowali również pływacy i pły­
waczki z CSRS, NRF, Szwecji. W 
wyścigu na 100 m mot. i 200 m 
zmiennym triumfował Krawczyk 
(AZS W-wa). 100 m klas, zwyciężył 
Smiglak (Lech).

Towarzyskie spotkanie tenisowe 
Polska — Węgry, zakończone w ha 
li warszawskiej Gwardii, przynio­
sło sukces zespołowi polskiemu 6:1. 
Był to ostatni sprawdzian tenisi- . 
stów polskich przed występem w 
turnieju o Puchar króla szwedz­
kiego Gustawa V.

W klasyfikacyjnym turnieju szer 
mierczym zakończonym w Gdań­
sku, startowała czołówka krajowa 
bez członków ekipy olimpijskiej. 
W ostatnim dniu turnieju walczy 
li szpadziści. Zwyciężył Pieńkow­
ski (Warszawianka) przed Okpi- 
szem (Kolejarz Kraków).

Polscy kolarze nie zanotowali 
sukcesów w wyścigu o Memoriał 
Coppiego we Włoszech. Na 182 km 
trasie zwyciężył kolarz włoski — 
Di Lorenzo. Barcik zajął 10 miej­
sce, Szozda był 22. Szurkowski 
przyjechał w zasadniczej grupie 1 
min. i 15 sek. za zwycięzcą.

W stolicy CSRS odbył się mię­
dzynarodowy mecz gimnastyczny 
juniorów, Warszawa — Praga. Zwy 
ciężyli gimnastycy warszawscy,/w 
konkurencji dziewcząt 181,20:188,05 
pkt. i chłopców 274,80:269,85 pkt.

Do sensacji doszło w rozgrywa­
nym w Barcelonie turnieju teni­
sowym o puchar księcia Go<do. W 
półfinale gry pojedynczej wVelimi

wodnicy polscy w międzynarodo­
wym meczu żużlowym rozegranym 
w Lublinie. Zwyciężyli żużlowcy 
radzieccy 51:27. Barw polskich bro 
nili zawodnicy Motoru Lublin i Ko 
lejarza Opole.

Zakończony we Wrocławiu fina­
łowy turniej o puchar CRZZ w 
siatkówce kobiet, przyniósł zwy­
cięstwo zespołowi Polonii Świdni­
ca.

W międzynarodowym turnieju 
siatkarek „O srebrną siatkę Wisły” 
— zwyciężyły mistrzynie Polski — 
Start Łódź przed Slavią Bratysła­
wa i Traktorem Schwerin.

W międzynarodowych mistrzo­
stwach stolicy siatkarzy, zwyciężył 
zespół stołecznej Skry przed 
AZS i Legią.

Rewanżowe spotkanie bokserskie 
juniorów Polska — NRF, rozegra­
ne na ringu w Stalowej Woli, za­
kończyło się ponownym zwycię­
stwem bokserów polskich, tym ra 
zem 12:8.

W Poenlau pod Oberwiesenthal 
(NRD) rozegrano drugi konkurs 
skoków narciarskich na igelicie. 
Zwyciężył Wosipiwo (NRD) 232,5 
pkt. Zawodnik ten prowadzi nie­
znacznie po dwóch dotychczas ro 
zegranych konkursach. Coraz le­
piej skacze Tadeusz Pawlusiak, 
który aktualnie zajmuje czwartą 
lokatę. Wojciech Fortuna zajmuje 
15 lokatę. Do rozegrania pozostał 
Jeszcze konkurs w Muehlleiten.

Szwedzkim piłkarzem roku zo­
stał, według dziennika Afton- 
bladet, 20-letni Rhlf Edstroem z 
z Atvidabergu.

Z okazji 50-lećia lubelskiego 
AZS-u, rozegrano turniej koszy­
kówki mężczyzn. Startowały ze­
społy uniwersyteckie z całego kra 
ju. Zwyciężyła drużyna miejscowe 
go UMCS przed UJ z Krakowa.

Warta
Polonia — Stal
Bałtyk Kosz.

1. Stoczniowiec 12 21 2M
2. Arkonia 12 19 24-!
3. Bałtyk Gd. 12 17 1H
4. Warta 12 15 2M5
5. Olimpia P. 12 14 18-!
6. Olimpia E. 12 13 13-11
7. Zagłębie 12 12 10-H
8. Goplania 11 11 13-1!
9. Gwardia 12 11 1H!

10. Stal • 12 10 11-11
11. Czarni 11 10 12-11

12. Wisła 12 10 Hi
13. Polonia 12 9 7-1
14. Flota 12 8 8-11
15. Bałtyk Kosz. 12 6 10-11
16. Calisia 12 4 6-21

KLASA OKRĘGOWA

li

11

11

Kania — Dyskobolia 
Polonia N. T. — Błękitni 
Przemysław — Włókniarz
MZKS Rawicz — MZKS 
Polonia L. — Grunwald 
Lech II — ostrovia 
Warta II — Tur 
Vitcovia — Sparta

1. Grunwald
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10;

Lech II 
Sparta 
Ostrovia 
Polonia L. 
Dyskobolia 
Polonia N. T. 
Przemysław 
Warta II 
Błękitni

11. Tur
12. Włókniarz
13. MZKS Rawicz
14. Vitcovia
15. MZKS Kępno
16. Kania

nowani zostali. Stan Smitl 
Ilie Nastase (Rumunia). I 
gla rozegrają Manuel

5A) i 
sin- 

mtes
(Hiszpania) i Jan Kodes (C/SRS).

Mistrzem Polski w strzelaniu do 
biegnącego dzika został olimpij-
czyk Zygmunt Bogdziewicz
(Flota Gdynia).

W eliminacyjnym meczu piłkar­
skich nyStrzostw świata rozegra­
nym w/Kschu, Jedenastka Luksem
burga 
Turcji

lokonała reprezentację

Międzynarodowy mecz rugby
Polska — NRD, zakończył się zwy 
cięstwem Polaków 21:3. Dobrze wy 
padli w raciborskim meczu debiu­
tanci — Borowski (Lechia Gdańsk) 
i Michalski (Polonia Poznań).

Na zakończenie tegorocznego se­
zonu żużlowego, rozegrany został 
w Zielonej Górze indywidualny 
turniej o puchar KM Zgrzeblarki. 
Startowali również zawodnicy Au 
tomobilklubu Siany (CSRS). Zwy 
ciężył Mendyka przed Filipiakiem
i Protasiewiczem wszyscy ze
Zgrzeblarek.

Wysokiej porażki doznali za-

Kępno 3;l 

2:1

15

15

0:1

13
12
13
13
13
13
13
13
12
13
13
13
13
13
13
13

19
18
18
16
14
14
13
13
12
12
12
U
11

27-1 
18-« 
1H 
19—11 
19-1’ 
15-15 
8-H 

15-1’ 
20-11 
14-11 
13-15 
IS'2*

12-!*

Z. Piech bezkonkurencyjny
na leszczyńskim torze

. TÓ, że tytuł indywidualnego mi­
strza Polski na rok 1972 zdobyty 
prałeś rewelacyjnego Zenona Ple- 
cha z gorzowskiej Stali dostał się 
W godne ręce, potwierdził występ 
tego świetnego żużlowca w XXII 
Memoriale im. Alfreda Smoczyka 
w Lesznie.

W doborowej stawce czołowych 
żużlowców kraju, gorzowianin po­
twierdził swoją wysoką klasę i 
bardzo dobrą formę. Z wyjątkiem 
młodzieżowego mistrza Polski B. 
Jądera z leszczyńskiej Unii, z któ­
rym miał bardzo ciężką przeprawę, 
z postałymi rywalami na drodze 
do sukcesu nie miał większych 
trudności.

Z. Piech na leszczyńskim torze 
był bezkonkurencyjny . . W ład­
nym stylu wygrał on swoje wy­
ścigi i zdobył maksymalną ilość — 
15 pkt. Gorzowianin okazał się 
również najlepszym żużlowcem w 
nadprogramowym wyścigu naj­
młodszych zawodników, którego 
stawką był puchar przewodniczą-

cego Zarządu Miejskiego 
Lesznie. W Memoriale c?3s
uzyskał również w
dnia (w I biegu) wynik1 |
sek.

W turnieju tym raZ^łnWy ’’’ 
oczekiwania widowni cz 
wodnik rybnickiego r1Udow; 
ryna, a także Jego kolegą 
— J. Grvt — ubiegłoroczna 
Polski. Obydwaj zebrań 
po 6 pkt.

Kto zajmie 2 miejsce w bi^( 
nym bilansie zadecydowa $ 
datkowy, ponieważ az pkt'.
wodników uzyskało nje
pojedynku tym M. cie. 
żadnych szans
B. Jąderowi i H- ,G4r,nści 
którzy w takiej ^ole? j.ca w 
linię mety i zajęli..m’0,.. pi^.. 
cowej klasyfikacji- jurc“j, 
miejscu uplasował się ^styi”rt 
ski (Włókniarz), a na oO 10 
Nowak (Stal Gorzow) — (W



słodyczezabawki - książki

w Hali 22 MTP

obuwie

Pracownicy poszukiwani

wejście od ul. Świerczewskiego (przy PKO) czynny od godz. II do 19
bogato zaopatrzone stoiska w artykuły

- gospodarstwa domowego - sportowe - odzieżowe - galanterię skórzaną
Udanych zakupów życzą

PRZEPIÓRKI
JAPOŃSKIE
SPRZEDAMŁazarz

Oferty „Prasa", Grunwaldzka 19 dla 8864-K1 (młode odchowane)Cena hodowlana od 15 zł.

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
poszukuje do wydzierżawienia

Hi 
H

garażu 
w dzielnicy 

Hetmańska — Chociszewskiego

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY, HURTOWNIE BRANŻOWE I DOM KSIĄŻKI
8812-K1

3S

H 

8—u 

9-6

* Praca B flanka
Wytwórnia Cegły Jan

6-h

Kobiety i mężczyźni do 
sprzętu warzyw, Potrzeb­
ni Wynagrodzenie bardzo 
Łe. Surolęoka 18S.

Zoolog

Madeja, Sulmierzyce, pow. 
Krotoszyn, tel. 41 — sprze 
da cegłę pełną paloną po
1,10 zł za sztukę. 798p

$ Samochody

10-1)

Gosposia starsza do 2 o- 
«ób potrzebna, warunki 
bardzo dobre (oddzielny 
ookój). Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 27732g

Sprzedam Warszawę M-20 
35.000. Adres wskaże „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
27271g.

do 30 zł. (nioski) za sztukę, na ubój 8 zł. za szt.
A. Szostak, Rogoźno Wlkp. Dojazdowa 11/12. 

telefon 226 (wieczorem).

@ Lokale
Kupię mieszkanie 2-poko- 
jowe, własnościowe, spół­
dzielcze. Oferty ,,Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 26385g

28063g

0:1

2»
M
1:1

0:1

01

0:1

Mężczyznę, przyjmie go­
spodarstwo rolne. Wosik, 
Dolna Wilda 22.28239g
Studentka anglistyki, u- 
dziela korepetycji (6 lat w 
USA). Kalinowa 4 — Dę­
biec, po godz. 19. 28056g

1H
18-5
20-11 

16-11 

16-1!
16-11

10-11

10—15 

9-11 

6-1! 

Ml 

6—1!
6-11

10-1!

HI

Onanizujemy — zaoczny 
kurs barman - mixer pod 
wrażający kwalifikacje 
bufetowych. WZS „Oświa 
ta“ Gdańsk. Waryńskiego 
4, tel. 41-21-82. 1770-K1

19 Sprzedaż
Skóry futerkowe szynszyli 
oferuje ferma „Chinchil- 
la“. Grywałd, powiat No­
wy Targ. 1557-K2
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, poleca najnowsze 
modele. Poznań, ul. Kwia
towa 12. 28355g
Sprzedam Pannonię, stan 
dobry. Zdzisław Kmiotek 
Szamotuły, ul. Obornicka
9b m. 4. 748p
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13-5 
18-5
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Sprzedam Żuka, stan bar 
dzo dobry. Jan Koleśnik, 
Strzelce Kraj., ul. Poznań-
ska 6. 799p

Tanio sprzedam Warsza­
wę M-20 Combi. Czesław 
Osiejewski, Podanin, pow.
Chodzież. 795p

Auto Service, Kraszew­
skiego 30 — wykonuje wie 
loletniej trwałości gwaran 
towane zabezpieczenia po­
dwozi i Innych 
tów samochodu, 
nych na szybkie 
wanie.

elemen- 
narażo- 
korodo- 

25177g

Sprzedam Warszawę 204.
Poznań, Głogowska 21 m.
7, lub Ptasia 4. 28439g
Syrenę z PKO kupię. Ofer 
ty telefoniczne 460-91, go­
dzina 14, 621-43 od godz.
15.30. 27951g

Moskwicz 402 w dobrym 
stanie, okazyjnie sprze­
dam. Grodzisk Wlkp. Pół-
wiejska 5. 27221g

Dnia 21 października 1972 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 83 nasza najdroższa matka, 
teściowa i babcia, śp.

MARIA RUTEK 
z domu HOFFMANN 

wdowa po kpt. WP, powstańcu wielkopolskim.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
o godz. 14.50 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

Poznań, ul. Engla.
córka, zięć i wnuki

28409g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 20 
października 1972 r. zmarł śmiercią tragiczną 
w wieku 36 lat nasz serdeczny i niezapomniany 
przyjaciel

JANUSZ WALCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współczu­

cia składają

Rada Osiedla Campingowego Kamińsko 
i Grono Przyjaciół

28458g

Dnia 21 października 1972 r. zmarła, namasz­
czona Olejami św., nasza ukochana matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 66

PELAGIA RĄDLEWSKA
z domu SOBKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
nieS°dZ- 10-50 Z cmentarnej na Górczy-

O bolesnej stracie zawiadamiają

córka, synowie, synowe i wnuki
Poznań, ul. Matejki 47 m. 9. 28495g

z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
. Pazdziernika 1972 r. zmarł wzorowy pracow- 

oserdeczny kolega, gł. księgowy Warsztatów 
j ^lnych Zasadniczej Szkoły Zawodowej im.

WŁADYSŁAW GOSZCZYŃSKI
dypl. biegły księgowy

cia0^ Zmarłego wyrazy serdecznego współczu- 
a sKiaaają

Dyrekcja Szkoły, Kierownictwo Warsztatów, 

ZNP i współpracownicy
284823

?°. Października 1972 r. zmarł nasz były 
uSoletni pracownik

JÓZEF ANDRZEJEWSKI
^kolegą71 sumiennYm pracownikiem i dob- 

^Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 15.30 
Cmentarzu przy ul. Piątkowskiej w Poznaniu.

^Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła-

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
oraz Współpracownicy 

rzedsiębiorstwa Obrotu Zwierzętami 
Hodowlanymi w Poznaniu.

28479g

Do wynajęcia lokal w su­
terenie, 26 m2 na cichy 
przemysł. Zgłoszenia: Za 
Bramką 7 m. 17. 28107g

Q Meruchomosci
Sprzedam gospodarstwo 7 
ha, w tym 1 ha łąki, 1 ha 
ogrodu, wieś Wyszanów, 
pow. Wschowa, oglądać 
dnia 29. X. i 1. XI. 72 r.
— Sztąberek. 807p

Atrakcyjna piękna willa 
5-pokojowa, komfortem, 
ogród 1.200 m!, przy komu 
nikacji miejskiej, autobu­
sowej 550.000 zł. Podobna 
wolnostojąca 80 proc, wy 
kończona nadzwyczaj ma­
sywnej budowy, pobliżu 
tramwaju — dużym ogro­
dem 400.000,— wpłaty 
350.000,—. Nowy piętrowy 
dom, ha ziemi uprawnej 
pod warzywnictwo niższej 
ceny, wartości 300.000,—. 
Nbwy piękny domek — 
250.000,—. Zgłoszenia — 
Adamski, Poznań, Matej-
ki 33a. 284Z7g

EK

Resztówkę 10,5, II, IH kl. 
zabudowania obszerne, sta 
wy karpiowe (ciągnik, na 
rzędzia), dom 7-izbowy, 
werandami, wodociąg, ka­
nalizacja, c. o., niedaleko 
Kalisza — sprzedam oka­
zyjnie. Oferty ,.Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 794p.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 — 
tel. 650-51 — przyjmie do pracy na budowach w Mię­
dzychodzie pracowników w następujących zawodach:

— 5 CIEŚLI,
— 10 MURARZY,
— 40 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Warunki pracy i płacy zgodnie z układem zbioro­

wym pracy w budownictwie.
Przedsiębiorstwo zapewnia: pracę ciągłą przez cały 

rok, dla zamiejscowych bezpłatne zakwaterowanie.
Chętni proszeni są o zgłoszenie się w Dziale Pracy 

i Płacy, pokój 100, wzgl. bezpośrednio na budowie 
Osiedle Mieszkaniowe w Międzychodzie, ul. Nowotki.

7763-K1

Regionalna Spółdzielnia Pracy „Renoma” 
Poznań, ul. Szewska 7 

uprzejmie zawiadamia P. T. Klientów, że 
dnia 5. X. 1972 roku 

uruchomiony został w Poznaniu 
ul. Garbary 36

ZAKŁAD USŁUGOWY 
o specjalności:

krawiectwo damskie, męskie ciężkie.
ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA 

Z NASZYCH USŁUG.
8674-K1

Działkę w Wirach, sprze­
dam. Informacja, Luboń 
3, ul. Nowiny 13 k/Pozna-
nia. 27432g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wygodami w Mo­
sinie. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 27423g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną w Opalenicy, ul.
Wyzwolenia 37.

Różne
27397g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Po­
znaniu, ul. Towarowa 17/19, (Dworzec Autobusowy) 
zatrudni zaraz:

— KIEROWCÓW — z I i H starą kat. prawa Jaz­
dy oraz z II nową kat. prawa jazdy z tym, że 
kierowcy posiadający H nową kat. prawa jaz­
dy muszą posiadać ponad 3 lata praktyki pracy 
jako kierowcy wozu ciężarowego ponad 3,5 to­
ny lub spełniać warunki uzyskania I kat. pra­
wa jazdy.
U waga! dla kierowców jest możliwość za­
kwaterowania z częściową odpłatą.

— KONDUKTORÓW — z terenu m. Poznania
— MONTERÓW samochodowych — z terenu m. Po. 

znania
— BLACHARZ — SPAWACZ — uprawnienia spa­

wacza gazowego
— TOKARZ
— ZMYWACZ samochodowy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 października 1972 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach nasza najdroższa matka, przeżywszy 
lat 74

MARIA LIBISZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

córki, syn, synowa i wnuki

Poznań, ul. Rolna 64a m. 1.

Dnia 19 października 1972 roku zmarła

28452g

Bezpyłowe 
parkietów,

cyklinowanie 
lakierowanie.

PALACZY C.o. 
DYSPOZYTORÓW średnie wykształcenie, 3

Telefon 67-11-24. 28108g
Wykonuję garaże blasza­
ne, przenośne, bramy, 
furtki ogrodzenia, kraty, 
konstrukcję metalową. Ple 
wiska Osiedle, ul. Poznań
ska 34. 27201g
Lampy nagrobkowe, kin­
kiety, lustra, żyrandole — 
metaloplastyka. Warsztat 
— Roosevelta 12, przenie­
siony na Marcelińską, na­
rożnik Skarbka. 28435g

Dnia 21 października 1972 r. zmarła nasza nie­
odżałowana koleżanka, członek naszego związku

LUDOMIŁA KUSZTELAN
artysta - malarz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 paź­
dziernika 1972 r. o godz. 11.50 na cmentarzu na 
Junikowie.

Związek Polskich Artystów Plastyków 
Okręg w Poznaniu.

28433g

W dniu 21 października 1972 r. zmarła po dłu­
giej, ciężkiej chorobie, w wieku lat 87

LIDIA OSIŃSKA
emerytowana profesorka szkół średnich

Odszedł utalentowany pedagog, człowiek roz-
ległej wiedzy, wrażliwy i

Pogrzeb odbędzie się 24 
dżinie 9.50 na cmentarzu

wielkiego serca.

października br. o go- 
junikowskim,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
28413g

W dniu 22 października 1972 r. zmarł w wieku 
lat 72, emerytowany nauczyciel Technikum i Za­
sadniczej Szkoły Odzieżowej im. Wł. Reymonta 
w Poznaniu

ERAZM TRAWIŃSKI
odznaczony Honorową Odznaką m. Poznania

W drogim Zmarłym straciliśmy serdecznego 
kolegę, cenionego pedagoga i wychowawcę, któ­
ry wiele lat swego życia poświęcił sprawom 
szkoły i młodzieży.

Żegnając Go z żalem składamy jednocześnie 
Rodzinie wyrazy serdecznego współczucia.

Dyrekcja, koleżanki i koledzy. 
Komitet Rodzicielski oraz młodzież 

Technikum i zasadniczej Szkoły Odzieżowej 
im. Wl. Reymonta.

28524g

J- Dnia 20. X. 1972 r. odszedł z naszego grona, 
T śp.

JAN PRZYBYLSKI
współzałożyciel naszej spółdzielni.

Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Rada Zarząd, Członkowie, Pracownicy 

Rzemieślniczej Spółdzielni zaopatrzenia i Zbytu 
Metalowców w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24. X. 
1972 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie. 28450g

4- Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
T dnia 20 października 1972 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 80, śp.

JAN PRZYBYLSKI
mistrz ślusarski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Czerwonej Armii 30 m. 16. 28403g

lata praktyki (praca U zmianowa)
DYŻURNYCH ruchu — średnie wykształcenie, 
1 rok praktyki w transporcie samochodowym 
(praca II zmianowa)
1NFORMATORKI — średnie wykształcenie
(praca II zmianowa).

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
1. Pracownikom PKS przysługuje 50% zniżki na

2.
autobusy PKS.
Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pracow-
ników i ich rodzin oraz 
ne z UZP.

Zgłoszenia należy kierować 
Spraw Osobowych, pokój nr

inne świadczenia zgod-

do Samodzielnej Sekcji 
118 WP PKS Oddział I

ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy).
8609-K1

JANINA WOZNIEWSKA
długoletnia pracowniczka naszego przedsiębior­
stwa.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — {łada Zakładowa — Pracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Przemysłu 

Gastronomicznego Oddział Restauracje.
8833-K1

Dnia 21 października 1972 r. zmarła nasza uko­
chana żona, mama i babunia, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
21 października br. odszedł od nas na zawsze 

po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 65, mój najdroższy 
i najukochańszy mąż, brat, szwagier i wujek,
śp.

ALFONS MAKOWSKI

WANDA ŁUKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 

o godz. 10.20 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia '25 bm.
•■o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W nieutulonym smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Mogileńska 57,

mąż, córka, syn, synowa i wnuki

Poznań, Byczyńska 5 m. 2. 28399g

tZ wielkim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 22 października 1972 r. zakończył swój 
pracowity i pełen poświęcenia żywot, opatrzony

Sakramentami św., w 91 roku życia nasz 
droższy i troskliwy ojciec, brat, dziadek, 
i wujek

JAN PORTALSKI
nestor kupiectwa branży żelaznej

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 
o godz. 15 z kościoła farnego w Gostyniu.

W smutku pogrążona

Gostyń, Rynek 20.

naj- 
teść

bm.

RODZINA
28398g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 21 paź­
dziernika 1972 r. zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach, nasza ukochana matka, teściowa, 

babcia i siostra, przeżywszy lat 75, śp.

WERONIKA MIKOŁAJCZAK
z domu GAJEROWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 25 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W wielkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Kolejowa 10 m. 2. 28486g

tW dniu 22 października 1972 r. odeszła od nas 
niespodziewanie po ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., moja ukochana 

żona — przyjaciel, nasza najdroższa matka, teś­
ciowa, babcia i prababunia

TEODORA MIELCZAK
z domu SZULC

I voto RUMIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm, 
o godz. 15 na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, synowie, synowe, wnuki i prawnuczek
id

28448g

tW dniu 22 października 1972 r. odszedł od nas 
na zawsze, namaszczony Olejami św., w wie­
ku 67 lat, po życiu pełnym poświęceń i oddania 

młodzieży, pracy społecznej, rodzinie, nasz naj­
lepszy przyjaciel, drogi mąż, ojciec teść i dzia­
dek śp.

PAWEŁ PIEPRZYK
emerytowany kierownik Szkoły Podstawowej 

w Czaczu, Wławiu i Lubiniu Kościańskim.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w koś­

ciele św. Michała, o godz. 11. Pogrzeb tego sa­
mego dnia, tj. w czwartek, dnia 26 bm. o godz. 
14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, dzieci i wnuczki

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz. 
13.30, Poznań, Śniadeckich 28 m. 5. 28461g

KBSS
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-L Dnia 21 października 1972 r. zmarł, opatrzony 
I Sakramentami św., nasz ukochany i troskli­

wy ojciec, teść, dziadek i brat, przeżywszy lat 
80, śp.

FRANCISZEK KOWIANSKl 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu sołackim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Grunwaldzka 37b m. 7. 28401g

tW dniu 21 października 1972 r. zszedł z tego 
świata najukochańszy mąż i tatuś, śp.

JÓZEF GRZEGOREK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25. X. 1972 
roku o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie,

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

żona i syn z żoną
28551g

tW dniu 20 października 1972 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy 

.brat, szwagier i wujek śp.

mgr inż. ADOLF ANTONKIEWICZ
lat 58

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
o godz. 11 w Rogaszycach. Msza św. żałobna od­
prawiona zostanie w dniu 25 bm. o godz. 18 
w kościele OO Dominikanów w Poznaniu.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, siostra, bracia i rodzina

tDnia 22 października 1972 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie nasza najdroższa żona, 
matka, córka, teściowa i babunia, śp.

EMMA GILOWA
z domu SKURNÓG

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań — Osiedle Piastowskie 59 m. 29. 28424g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że odszedł 
od nas na zawsze nasz ukochany mąż, ojciec,

dziadek, brat, szwagier 
lat 52

i wujek, przeżywszy

TEOFIL DREAS
Pogrzeb 

o godz. 13
odbędzie się 
na cmentarzu

W smutku pogrążona

w 
na

środę, dnia 25 bm. 
Miłostowie.

RODZINA

Poznań, ul. Inflancka 25. 28508g
E3
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Paźdzlernik 
24 

Wtorek

Marcina, 
Rafała Złota Wiecha" czyli wzory Poznański tydzień

teatrv

Słońce: 6.30—16.42

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Czarownice 
z Salem”.

OPERA —g. 19 „Straszny Dwór”.
OPERETKA — g. 18 przedstawie­

nie zamknięte.
MARCINEK — g. 11 „Błękitny 

jeż”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Love story”; 
Polonia: „Gdybym miał karabin”.

KOŚCIAN: „Błędny ognik”.
LESZNO: „Jedna z tych rze­

czy”.
NOWY TOMYŚL: „Dziewczyna z 

walizką”.
OBORNIKI: „Przywilej”.
ŚREM Klubowe: „Jesień Cheyen 

nów”; Słonko: „Lilika”.
SZAMOTUŁY: „Najlepsza 

bieta mojego życia”.
ŚRODA: „Okna czasu”.
WĄGROWIEC: „Czermen, 

łość i kindżał”.
WRZEŚNIA: „Harem pana 

ka”.

KONCERTT
W POZNANIU

PAŁAC DZIAŁYŃSKICH (Sala 
Czerwona) — g. 19.30 — Kwartet 
Smyczkowy Filharmonii Krakow­
skiej.

a BA010

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m; 8.08 Felieton dnia; 8.21 
Co słychać w święcie; 8.30 Kon­
cert życzeń: 8.45 Z tej i z tam­
tej strony łady; 9 Dla kl. IV lic. 
(zajęcia fakultatywne grupy geo 
graficzno-ekonomicznej); 9.20 R. 
Strauss: Divertimento op. 86; 
9.40 Dla przedszkoli: „Październi 
kowe zagadki”; 10.05 „Dzień dzi­
siejszy” — „Szkice” E. Redliń- 
skiego; 10.25 Z muz. scenicznej 
kompoz. franc.; 10.50 Memuary 
naszej epoki; 11 Dla kl. VI (jęz. 
polski): „Żołnierska rzecz”; 11.30 
Operetkowe przeboje; 11.44 Skrzyń 
ka poszukiwania rodzin PCK; 11.49 
Rodzinny tor przeszkód; 12.25 
Z krakowskiej fonoteki muz.; 
13 Dla kl. III i IV (wych. muzycz 
ne); 13.20 Muzyka prosto spod 
igły; 13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
13.55 Uwaga niewypały; 14 „Chus 
ta Weroniki” — fragm. pow.; 14.20 
Muz. rozrywk.; 14.30 Rok Moniusz 
kowski; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 
ludzi partii; 16.15

|SI roku ubiegłym wielkopol 
W scy rolnicy postawili 

2.288 nowych obór i 
chlewni , czyli o 310 więcej niż 
w roku poprzednim. Prezydia 
powiatowych rad narodowych 
wydały 3.489 zezwoleń na bu­
dowę, a więc o 496 więcej niż 
przed rokiem. Jest wiele oznak 
że pęd do stawiania nowych i 
modernizowania starych bu­
dynków inwentarskich będzie 
się z każdym rokiem wzmagał.

Często zdarza się jeszcze, że 
rolnik buduje tak, jak budo­
wał jego ojciec i dziadek, nie 
zważając na sugestie służby 
rolnej w sprawie doboru mate-

sji konkursowych 876 nowych, 
bądź zmodernizowanych, bu­
dynków inwentarskich, z któ­
rych 40 wyróżniono w elimina­
cjach wojewódzkich „Złotej 
Wiechy”.

Zwracamy uwagę na propor­
cje: w ciągu tych 8 lat, w go-
spodarstwach 
Wielkopolsce

chłopskich w 
wybudowano

bądź zmodernizowano co naj­
mniej 20.000 obór, stodół i 
chlewni. Do konkursu jakości i 
nowoczesności zgłoszono tylko 
876 budynków, a więc niecałe 
5 procent. Wyróżniono, czyli 
uznano za godne upowszechnię 
nia w innych zagrodach 40 bu-

mi-

Vo-

ko-

Oto jeden z wyróżnionych w 
eliminacjach wojewódzkich „Zło 
tej Wiechy" budynków inwen­
tarskich: obora połączona z 
chlewnią w zagrodzie Czesława 
Kleczewskiego ze wsi Piątek 

Mały w powiecie kaliskim.
Fot. — K. Przychodzki

riałów, oświetlenia, ocieplenia, 
wentylacji i organizacji prac 
przy karmieniu i obrządzaniu 
zwierząt. A ponieważ każdy 
nowy budynek inwentarski sta­
je się obiekterti zainteresowa­
nia sąsiadów, więc następuje 
proces samoutrwalania się nie­
racjonalnych wzorców.

Chcąc temu przeciwdziałać
16.05 Opinie

„____ , ____ A. Marczak-
Faberowa — mezzo sopran; 16.30 
Popołudnie z młodością; 19.15 Ku 
pić, nie kupić — posłuchać war­
to; 19.30 Biuro Opinia — doradca 
konsumenta: 19.35 Konc. życzeń; 
20.30 Od Zakliczyna do Błażowej; 
21 Przegląd wydarzeń ekonom.; 
21.20 Teatr PR — Studio klasycz­
ne: „Ich czworo”; 22.40 J. F. 
Haendel: Suita orkiestrowa; 23.10 
Przeglądy i poglądy; 23.20 Cieka­
wostki „Polskich nagrań”; 23.45 
Kwadrans radzieckich

organ KC PZPR „Chłopska
Droga”, wspólnie z Minister­
stwem Rolnictwa, prezydiami

0.16 Program nocny s 
Góry.

WIADOMOŚCI: 5, 6,
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1,

piosenek; 
Zielonej

7, 8, 10, 
2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Świat i my” — | 
magazyn aktualn. gospod.; 8.55 ■ 
Polka i oberek od Kościana; 9 
Nie bójmy się jazzu; 9.35 Muzycz­
ne pocztówki bałtyckie; 9.55 Nie 
bójmy się beatu; 10.25 „Parnasik”; 
10.55 Z twórczości współczesnych 
kompozytorów NRD; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 Słuchacze 
piszą — my odpowiadamy; 13.25 
Gra Ork. Royal Dixieband; 13.40 
„Camaricca” — fragm. pow. H. 
Oleńskiej-Zalewskiej; 14.05 Po zlo­
cie, do jesieni; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”: 15 Kompozytor tygod­
nia — W. Żeleński; 17.15 Audycja 
społ.; 17.25 „Wybitni artyści Po­
znania na estradzie i poza estra­
da”; 17.55 Radioexpress; 18.05 Kwa 
drans polskich piosenek; 18.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie, refleksje; 19.31 Rok Moniusz 
kowski; 20.01 „Pożegnanie z mun 
durem” — rep.: 20.30 Transm. z

wojewódzkich rad narodowych 
i redakcjami organów komite­
tów wojewódzkich partii w te­
renie (w przypadku Wielko­
polski — z „Gazetą Poznańską”) 
zainicjowały przed 8 laty nie­
ustający konkurs na najlepszy 
budynek inwentarski roku. 
Zwycięzcy w tym konkursie 
zdobywali nagrody rzeczowe i 
odznakę „Złotej Wiechy”. Stąd 
wzięła się nazwa tego konkur­
su.

W ciągu 8 lat trwania kon­
kursu wielkopolscy rolnicy, na­
kłaniani przez służbę rolną, 
zgłosili do powiatowych kęmi-

Żołnierze sierotom
Z inicjatywy młodzieży woj­

skowej jednostki OTK, której 
żołnierze pracują i odbywają 
zajęcia praktyczne w kolejnic­
twie, zebrano w pow. leszczyń 
skim 67 tysięcy złotych, z prze
znaczeniem dla sierot 
wających w Domu 
PKP w Wolsztynie.

Kwotę 60 tysięcy

przeby- 
Dziecka

złotych
Genewy koncertu z okazji Dnia 
ONZ — cz. I; 22,33 Z wokandy;
22.48 Śpiewa W. ‘ “
23 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 
8.30, 9.30, 12.05, 14.

Michnikowski;

5.30, 6.30,
16. 19, 22,

7.30,
23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 8.05 Mój magnetofon; 8.35
Mel. 
ode.

na śpiochów; 9 „Kieska”
2; 9.10

czyli rzecz o
Granda z Banda 
„Tropicale Tahiti

Granda Banda”; 9.30 Nasz rok 
72; 9.45 „Pożądanie” — fragm. mu 
zyki G. Bacewiczówny do utworu 
P. Picassa: 10.05 Album szlagie-
rów: 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 j 
„Śniadanie u Tiffany’ego” — ode.

12.25 Za kierownicą; 13 Na 
antenie; 15.10 Echa, 
Festiwalu Folkloru

12:
krakowskiej 
Międzynar.

wpłacono na 4 książeczki miesz 
kaniowe PKO (po 15 tys. zł) 
dla Estery i Hanny Brudnic- 
kich, Eugeniusza Łuczaka i Le 
cha Świstka. Pozostałą sumą 7 
tys. złotych, uzupełniono wkład 
książeczek mieszkaniowych 
PKO ufundowanych już w ub. 
roku dwom sierotom z tego sa 
mego Domu Dziecka — Ewie i 
Bożenie Świstek.

Chyba nie potrzeba dodawać 
jak wielką radość sprawili 
OTK-owcy pensjonariuszom 
Domu Dziecka swym nieocze­
kiwanym prezentem, (r)

dynków, a więc także tylko 
około 5 procent zgłoszonych do 
konkursu. Na tym tle widać 
dopiero jak wiele trzeba jeszcze 
zmienić w sposobach budowa­
nia na wsi i jak niezwykle po­
żyteczną rolę spełnia „Złota 
Wiecha”.

Tegoroczny konkurs był re­
kordowy pod względem liczby 
zgłoszonych i wyróżnionych bu 
dynków.

Władysław Gabryelczyk z 
Głuchowa w powiecie kroto­
szyńskim Czesław Kłeczewski z 
Piątka Małego w powiecie ka- " 
liskim, Konrad Szłaps z Koko- 
szyna powiatu poznańskiego i 
Marian Andrzejewski z Krobii 
powiatu gostyńskiego zostali 
uznani za najbardziej pomysło­
wych inwestorów wiejskich 
1972 roku i nagrodzeni równo­
rzędnymi nagrodami po 5.000 zł.

Rolnicy: Stanisław Kwita z 
Kopaniny (powiat Szamotuły), 
Franciszek Bąkowski ze Słoni­
na (powiat Kościan) i Marian 
Wałerczyk z Wilcznej (powiat 
Słupca) zdobyli trzy równorzęd 
ne nagrody po 4.000 zł.

Z licznej grupy zgłoszonych 
w tym roku do konkursu bu­
dynków zmodernizowanych, wo 
jewódzka komisja konkurso­
wa wyróżniła i nagrodziła trzy: 
Leona Patalasa z Wojnowic po 
wiatu nowotomyskiego, Hen­
ryka Worocha z Grąbkowa po­
wiatu rawickiego i Józefa Ko­
łaczkowskiego z Szelejewa po­
wiatu gostyńskiego.

Wraz z ponad stuosobową 
grupą osób zawodowo zainte­
resowanych rozwojem budow­
nictwa i hodowli na wsi, mie­
liśmy możność obejrzeć nie­
które z wyróżnionych budyn­
ków. Tylko pozornie są po­
dobne do innych w okolicy.

Weźmy dla przykładu wy­
różnioną inwestycję Władysła­
wa Gabryelczyka z Głuchowa. 
Jest to zwarty w sobie, wysoki 
i zgrabny budynek z dobrze 
wypalonej cegły, będący połą­
czeniem stodoły z oborą dla 20 
krów. Obora ma ganek gnojny 
pośrodku, a ganki paszowe 
wzdłuż ścian zewnętrznyćh, wy 
posażone w ruchome, metalowe 
drabinki z rur. Z ganków pa­
szowych i gnojnego wchodzi się 
bezpośrednio do stodoły, w któ­
rej znajduje się silos zielonek i 
zasiek na pasze objętościowe. 
Takie zespolenie obory ze sto-

dołą niezwykle ułatwia dowóz 
i przygotowywanie pasz oraz 
skraca drogę transportu.

W oborze zainstalowano 
automatyczne poidła, mecha­
niczny zgarniacz nawozu oraz 
dojarkę elektryczną. Istnieje 
także wydzielone i estetycznie 
urządzone pomieszczenie na 
mleko, z bezpośrednim wyj­
ściem na podwórze. Pod scho­
dami prowadzącymi na strych 
obory, zainstalowano spłukiwa­
ny ustęp i umywalkę. Nad obo 
rą znajduje się obszerne pod­
dasze użytkowe.

Zwiedzających uderzały czy 
stość, jasność i dobre powietrze 
w oborze. Gospodarz wyposa­
żył ją w duże, metalowe, uchyl 
ne okna ze szczelinami nawiew 
nymi i ocieplony kanał wy­
wiewny z ujściem na dachu. 
Budynek ma także pioruno­
chron, rynny i rury spustowe. 
Wszystkie roboty wykonane są 
wzorowo. Część z nich wyko­
nywał osobiście właściciel.

Pytaliśmy go, czy przychodzą 
do niego inni rolnicy. Odpo­
wiedział, że tak. I to nawet z 
bardzo odległych wsi. Czasami 
te wizyty stają się dla niego 
męczące, ale rozumie, że nie 
wystarczy samemu dobrze bu­
dować, trzeba także doradzać 
innym. Podobną postawę przy­
jęli też pozostali wyróżnieni w 
wojewódzkich eliminacjach do 
„Złotej Wiechy”.

Dzięki temu konkursowi ma­
my więc w Wielkopolsce 40 
wzorcowych budynków inwen­
tarskich i 40 gorących propa-
gatorów postępowych metod
budowania i hodowli. Dotych­
czas kilka takich najlepszych 
rozwiązań wzbogaciło woje­
wódzkie i krajowe zestawy 
projektów typowych.

PIOTR CHOJNACKI

Z Obornickiego

Harcerze z „lizakiem"
Zapewnienie bezpieczeństwa

dzieciom i młodzieży na drogach 
jest wspólnym zadaniem wszyst­
kich. Godne więc poparcia są ini­
cjatywy młodzieżowych służb ru­
chu ZHP. W pow. obornickim dzia 
ła 5 drużyn i 7 zastępów takich 
służb, współpracujących ściśle z 
organami kontroli ruchu drogowe­
go MO. Najlepsze zespoły pra­
cują przy szkołach podstawowych 
— nr 2 w Obornikach, w Murowa­
nej Goślinie i Gościejewie. Naj­
więcej uwagi poświęca się propa 
gandzie przepisów drogowych. Mło 
dzi pomocnicy milicjantów uczą 
kolegów znaków drogowych i za­
chowania się na ulicach, uczestni­
czą w pokazowych akcjach drogo­
wych, obejmują opiekę nad naj­
młodszymi uczniami, wystawiają 
patrole na ruchliwych skrzyżo­
waniach i przejściach dla pie­
szych.

Obornickie drużyny MSR uczest­
niczą ponadto aktywnie w szkole­
niach na kartę rowerową. Ambi­
cją harcerzy jest, by każdy uczeń 
posiadał ten niezbędny już dziś do 
kument. (bop)

Ziem Górskich w Zakopanem: 
15.30 Reportaż: 15.45 Chór a capel 
la; 16 Spotkanie z krakowskim 
jazzem; 16.25 Romans po krakow 
sku; 16.45 Nasz rok 72; 17.05 „Kies
ka” - 
fon: 
MW2

- ode. 3; 17.15 Mój magnetd- 
17.40 Reportaż; 18 Zespół

Chamonix”; 22.08 Śpiewa Ewa De­
marczyk: 22.15 Powieść w wyd. 
dźw.: „Grek Zorba”; 22.45 J. S. 
Bach: Sonata G-dur nr 6 na 
skrzypce i klawesyn; 23.03 Swoje 
ulubione wiersze recytuje L. Her

18.10 Muz. porachunki
Polityka dla wszystkich; 
Instrumenty spod strzechy 
Instrumenty z generatora:

18.30
18.45
19.05
19.20

Książka tygodnia — T. G. Jacków 
ski: „W walce o polskość”; 19.35 
Muzyczna poczta UKF; 20 Dzieła 
i twórcy — K. Szymanowski; 20.40 
Język niemiecki; 20.55 Nowe, now 
sze i najnowsze: 21.15 Krakowskie 
piórka — aud. satyryczna — frasz 
ki J. Sztaudyngera: 21.40 Moje bo 
je z bzdura — felieton; 21.50 Ope 
ra — G. Donizettiego: „Linda di

degen; 23.08 Muzyka nocą;
Śpiewa Marek Grechuta.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 
12.05 15, 17, 19. 22.

"TELEWIZJA

23.50

10.30,

6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
Nr 253 (8915)

WTOREK — PROGRAM I: 8.25 
— „Dziewczyna dla Czendy” — 
fab. film prod. CSRS (od 16 1.); 
9.55 — J. polski kl. V—VI „O miej 
sce wśród ludzi” (Dom i rodzina); 
10.55 — J. polski kl. III lic. St. 
Wyspiański — „Wesele”; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Za kierownicą; 
17.10 — Diariusz muzyczny: 17.30 — 
TV Ekran Młodych; 19.20 Dobranoc

i Dziennik; 20 — Przypominamy, ra 
dzimy; 20.10 — Filmy, które warto 
zobaczyć — „Świat się śmieje” — 
fab. film radź.; 21.40 — Refleksje 
22.10 — Dziennik i wiadom. sport.
22.35 — „Sacha Distell w Olimpii’ 
— franc. program rozrywk.

PROGRAM II: 16.40 — Dla dzieci 
„Zwierzyniec”; 17.25 — Świat w 
kamerze naszych reporterów; 17.45 
— Między Wartą i Odrą — Kon­
frontacje; 18.15 — Ziemia, planeta 
ludzi — próg, pop.-naukowy; 18.45 
— Jeżyk rosyjski; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — Glob — 
program public.; 20.35 (Kolor) — 
Orfeon Academico — (Leć pieśni 
przez świat) Portugalia program 
muz. prod. NRF; 21.05 (Kolor) — 
24 godziny; 21.15 — Giełda wyna­
lazków; 21.55 — Mały Słowniczek 
Kina Wersji Oryginalnej; 22.05 (Ko 
lor) — KWO — „Słynne ucieczki” 
film ser. prod. fr. ode. I — „Nie­
wolnik Galijski”.

Jest się na co pogapić

Powiadali niektórzy, że o poznańskiej Kaponierze możn 
mówić i pisać w nieskończoność, ponieważ praca nr 
budowie na niej nowego ronda chyba nigdy się 

skończy. Rzeczywiście trwa to wszystko bardzo długo i 
naniacy zapomnieli, jak wyglądała ona kiedyś, a nie bardzo 
mogą sobie wyobrazić jak będzie wyglądała w przyszłym m 
ku. Ale „krajobraz" coraz bardziej się zmienia.

Na początku minionego tygodnia rozegrała się tu Wje|k 
„bitwa o szyny". Po wielu dniach kierowania tramwajów z róż 
nych stron miasta na trasy okrężne — co wywoływało wiele 
złorzeczeń zmierzających do pracy poznaniaków i powodo- 
wało dezorientację przybyszów - ułożono wreszcie szyny na 
przyszłym rondzie i skierowano tramwaje na nowe torowiska 
Dokonujące się zmiany w tym newralgicznym punkcie PoZna; 
nia są z każdym dniem coraz bardziej widoczne i... atrakcyj­
ne, spotkać tam bowiem można wielu obserwatorów prac 
Rondo nabiera już właściwego kształtu, widoczne są nowe 
przejścia podziemne, toczą się więc wśród gapiów dyskusje 
na temat co tam pod ziemią będzie i co — ich zdaniem - 
powinno być.

Kibicowanie mieszkańców przy budowach weszło już w zwy. 
czaj. Tłumy obserwatorów spotkać można w Warszawie przy 
odbudowywanym Zamku Królewskim czy przy wznoszonym 
w rekordowym tempie orzez Szwedów wielkim hotelu, ale tak­
że przy budowie Trasy Łazienkowskiej i Wisłostrady. A'zain- 
teresowanie rośnie w miarę zwiększania się tempa budowy,

W stnlinv Wi<alknnnl<ski nic tvlkn no kon^nin^— ----- • '
i-----^MMuyyy ।

W stolicy Wielkopolski nie tylko na Kaponierze przystają 
poznaniacy. W minioną, pogodną niedzielę, gdy tłumy zdą. 
■Żałw 111 i n a I i n n ra H -z Iz a no nnnnh ■ •_ - j ------ 4.uq-
żały ulicą Stalingradzką na popołudniowy spacer na Cytadelę, 
wielu zatrzymywało się po drodze przy wielkim opłotowanym 
placu, na którym rośnie nowy, największy hotel Poznania. 
Dosłownie rośnie, niedawno bowiem ogłoszono, że powstanie 
tam taki obiekt, a już wyrastają zza płotu ogromne słupy, 
gdyż przystąpiono do ustawiania fundamentów w głębokim 
wykopie. Zainstalowane na placu budowy potężne reflektory 
umożliwiają prowadzenie prac także wieczorem. Prowadzo-
ne są one w tempie dotąd w Poznaniu niespotykanym. Nom 
hotel ma być gotowy w ciągu dwóch lat.

Zanosi się na to, że dotkliwie odczuwany w mieście targów 
brak miejsc hotelowych zacznie łagodnieć. Niebawem roz- 
pocznie się budowę drugiego podobnego hotelu w pobliżu 
Domu Żołnierza, natomiast rozważa się postawienie nieopodal 
Parku Tysiąclecia przy ul. Warszawskiej, nowoczesnego mo­
telu na 300 miejsc noclegowych. Byłby to jeden z najnowo­
cześniejszych moteli z odpowiednim zapleczem i pomieszcze­
niami gastronomicznymi a także basenami kąpielowymi z pod­
grzewaną wodą.

Motel otrzymał piękną lokalizację przy wylocie z Poznania 
trasy E-8, będzie więc oddalony od centrum. Sprawi to nie­
co kłopotu kibicom budowlanych rekordów, ale na pewno 
przyjadą i tam, bo warto się będzie pogapić. Motel ma być 
budowany jeszcze szybciej od tych, które dzisiaj zadziwiają 
nas tempem. Ci, którzy lubią popatrzeć jak inni pracują i po­
dyskutować na ten temat, będą musieli się zatem spieszyć 
na plac budowy, bo... mogą nie zdążyć przed otwarciem...

Optymistyczny to akcent w dziedzinie, która jeszcze do 
niedawna była pod powszechnym obstrzałem krytyki, a dzi­
siaj fascynuje tempem jak ciekawe widowisko.

Z. D.

zewsząd 
o wszystkim

CZYN GODNY NAŚLADOWANIA

OBORNIKI. Oborniccy poboro­
wi wyróżnili się w akcji honoro­
wego dawstwa krwi. Oddali oni 
około 100 litrów tego życiodaj­
nego płynu. We współzawodnic­
twie w tej dziedzinie między ra­
dami narodowymi powiatu obor­
nickiego zwyciężyła GRN Ry­
czywół, zdobywając przechodni
proporzec 
kach. (tin)

PAMIĘCI

KÓRNIK.

ZP PCK w Oborni-

ROZSTRZELANYCH

W 33 rocznicę roz-
strzelania przez hitlerowców oby

Udana niedziela
w skupie ziemniaków

W niedzielę, która była nor­
malnym dniem pracy dla 
punktów skupu odwiedziliśmy 
niektóre z nich aby zapoznać 
się z przebiegiem odbioru ziem 
niaków. W Dębienku (GS Stę­
szew) ruch od samego rana. 
4 samochody odbierały tw tere­
nie ziemniaki bezpośrednio od 
gospodarzy — 35 ton, które na­
tychmiast odwieziono do Poz­
nania- Dostarczano też rolni­
kom worki na następne odsta­
wy. Z punktu skupu GS w Gro

niaków skupionych z rana.
Własny transport w dużej mie 
rze ułatwił tu wykonanie za- 
mieponych zadań. W Opaleni­
cy przekroczono już planowy 
skup o 62 tony- Mimo to w 
niedzielę, ciągnikami miejsco­
wego Kółka Rolniczego i sa­
mochodami GS-u odstawiono 
dalsze 42 tony do Kobylegopo. 
la. Planuje się tu skupić jesz­
cze około 50 ton ziemniaków. 
GS w Lwówku zakupił w nie­
dzielę 17 ton i zabezpieczył od

dzisku pracownicy wyjechali stawę 30 ton na poniedziałek.
w teren organizować kolejne, 
poniedzielne umowy. Do Pozna 
nia w tym dniu odwieziono z 
okolic Grodziska 30 ton ziem-

I tu również wszyscy pracowni 
cy GS-u niedzielę spędzili na 
zawieraniu dalszych umów z 
gospodarzami, (br)

Hieronim Roguszka 
(z lewej) z Trojano­
wa w powiecie 
obornickim przy po 
mocy swego krew­
niaka Tadeusza 
Bromberka odsta­
wia do GS w Muro­
wanej Goślinie 10 
ton ziemniaków. 
Kontrakt opiewał 
wprawdzie na 2,5 
Liny, lecz dobry 
urodzaj pozwolił roi 
nikowi na zwięk­

szenie dostawy.
Fot. — 

K. Przychodzki

wateli kórnickich przy tablicy 
umieszczonej na miejscu zbrodr 
zebrali się przedstawiciele orga­
nizacji społecznych i politycz­
nych, zakładów pracy, młodziej 
oraz władz miejskich. Wart?ho­
norową przy tablicy i mogile po­
mordowanych zaciągnęli harce­
rze. Delegacje złożyły wieńce 
przed tablicą oraz na cmenta­
rzu. Dzień ten upamiętnionyzc 
stał również przemianowanie’ 
dotychczasowej ulicy Stodolne 
— odcinka od ul. Dworcowe 
wiodącego do cmentarza-^ 
ulicę 20 Października, (sn) 
WSS UCZY NOWOCZESNO^

ŚRODA. Dział samorządom 
Oddziału WSS „Społem" wspo; 
nie z Ośrodkiem „Praktyk 
Pani" organizuje kursy kroju 
szycia, cieszące się dużym o-' 
wodzeniem. Dwa razy w mieś? 
cu urządza też pokazy: racjom 
nego żywienia, odzieży, ko^' 
tyki. W poradni odzieżowej » 
mowę krawcowe radzą się z 
go i jak uszyć. Średzki ośrod- 
„Praktyczna Pani" oferuje 
nież usługi w zakresie kraw^ 
twa damskiego i dzieci^ 
prasowania koszul, dziewia^ 
i fryzjerstwa damskiego. Czym 
jest także wypożyczalnia sp® 
tu gospodarstwa domowego-1 

135 ROLNIKÓW Z DYPLO^
OBORNIKI. Zainaugurowanej 

stał nowy rok masowych s 
leń rolniczych w pow. o*30^ 
kim. Na jego otwarciu 
Prezydium PRN wręczono 
świadectw rolnika wy^3^ 
wanego, będących dow^ 
ukończenia 3-letnich 
lektorskich i 2-letnich 
wych. Najwięcej, bo 61, otw 
gospodarze z gromady P°P3L, 
co jest zasługą dobrej P . 
tamtejszej służby rolnej z « 
nomem Krzysztofem ?aW f 
kiem na czele. Do *<0,!|?3zCj 
świadectwa takie uzyska i® 
ok. 70 osób, (bop)

NOWA ŚWIETLICA
LESZNO. Szkoła Pods*3^ 

nr 2 im. Obrońców PolskieS0 
rza w Lesznie wzbogaci*3 
ostatnio o dobrze wYP°cneł'; 
przestrzenną świetlicę.. 
ona ważną rolę w życiu 0 
szczególnie klas niższych. 
fachową opieką odrabiał® , 
tu lekcje, zabawiają się r0 
grami świetlicowymi, a 
ważniejsze mogą otrzymać . 
posiłek. Z tej formy doz/ 
korzysta 120 dzieci, (r)

4
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